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rpisica po 1 Przed ratyfikacja układu śląskięgo.

W  najbliższych dniach, powracające z  Genui dio 
swych stonc delegacie poszczególnych państw staną 
pizwct ciatamj pariameruanicmi i złożą im sprawo^ 
zdania zc swej polityki lia konferencji i z owoców- tej 
ponty la. jakje do domu przywożą. Opinja publiczna 
wszystKich krajów oczekuje od tych delegacyj mia­
rodajnych odpowiedzi na pytanie: wygraliśm y w  Ge­
nui, czwśmy przegrali, czy wywozimy z niej wido­
czne zdobycze, czy też  przyjeżdżam y z pustemi rę­
koma, lub co gorsza , ze stratam i? Zdaje się, że od 
odpowiedzi na te  pytania zawisnął by t lub niebyt po­
lityczny niejednego z szefów genueńskich dclegacyj.

Na pytania powyższe będzie musiał niebawem 
odpowiedzieć w W arszaw ie p Lkirmunt- Zanim to 
uczyni1 urzęćblwci odpowiedzialny za naszą genueńską 
politykę kicrow rjk polskiej delegacji, starajm y się już 
dzisiaj ustalić buans konferencji ze stanowiska inte­
resów państwowych Rzeczypospolitej.

W  bilansowaniu tem musimy uwzglęatęć równo­
legle wy mik* materialne i i nom hic. jakie konferencja 
genueńska Polsce w  spuśoiźnie po sobie zostaw iła .

Czy mieliśmy praw o spodziewać się w  Genui 
jakichś w ynków  m aterialnych o zasadniczem pozy- 
tywuem  znaczeniu dla państwa? N ic A to z tej pro­
stej nnzyczyny. żc w ogóle (liia tylko w  Polsce) nie­
można było z pomysłem genueńskim wiązać żadnych, 
realnych-widoków politycznych, a następnie dła*ego, 
żc program konferencji. określony w  Cannes, spraw 
dotyczących bezpośrednio państwa polskiego nic 
obeinnowal. Zadanie naszej delegacji było raczej de- 
fenzywue, polegające na odsunięciu od Polski tych 
wszystkich niebezpieczeństw, jalćenu wid.no angiel- 
sko-niemicckjej eksploatacji Rosji państwu naszemu 
grczllo.

P r .obieg konferencji dowiódł, że zadanie to t»yło 
bardzo trudne. Co raz to nowe na nas nastaiWianto 
pułapk;. Pierw s /ą  z  nich był traktat w Rapallo. który 
litfc;ł, a raczej mógł, nas w yprow adzić z równowagi 
i sprowokować do mcobliczidnei w skutku d i reakcji. 
I kzne noty p- Cziczerma pragnęły następnie do- 
\vieść sprzeczności między- pro-testem naszym prze­
ciw traktatowi w  Rapaiio, a rzekotnemi zoboy iąza- 
rJami ruszan i. wymkającemi jakoby z protokołu ry ­
skiego i fakt. m fstn ien ia nńędzy Polską a Rosją trak­
tatu ryskiego. Cała polityka genueńska Lloyd Geor- 
ge‘r zmierzała między mnemi do poróżnienia Polski 
7. Francją i wywołania sprzeczności między interesa­
mi. so ju tp m  związanych państw. Pod sam koniec 
konferencji wytoczono. przeciw Polsce ko łubryny  
W ilcńszczyzuę i Wschodnią Malopolskę.

Wy-jść ż labiryntu tych różnorodnych zasadzek 
obronną ręką — było rzeczą z pew neścą niełatwą.

I jeśt: nawet zgroizimy się w tem, że w usunięda 
tych niebezpieczeństw głównie dopomogły nam w y- 
ciorzenfa. po za sferą naszych w pływ ów  , woli się 
odbywające, to  p rzedeż przyznać musimy, że ze 
strony delegacji naszej uczyniono również wuele aby 
grożące nam wrogie zapędy osadzić w  miejscu.

A więc przedewszystkiom niedopuśejła delegacja 
polska d!o rozluźnienia ścisłych stosunków sojuszni­
czych polsko-francuskich. Do rozluźnienia tego parli 
wszyscy niechętni nam w  Genui. Nastąpić ono mogło 
łfcwo wskutek odnmnmRci fcrmainych płaszczyzn., 
na jakich z kDttrecznaści oba państwa t. j. Polska i 
Francja swój stosunek do Rosji sowieckiej musiały 
iormułować- Polska jest /  Rosją związana pokojem 
ryskim. Francja prowadzić może względami mej pO- 

w dnej ręki. Uzgodnienie zatem stanowiska 
zasadniczego obu państw- w ob tc  Rosji nastręczało 
niejedną Ludność, a trudności tc dały pieczątek po­
głoskom (lansowanym przez samych Francuzów w 
„Journal dc Pologne") o. odchyleniu pomyki polskiej 
w  Genu:! cid ix>rtyki francuskiej. Ostateczna wszakże 
fsirmuła stosunku mocarstw', reprezentowanych w 
podkomisji politycznej (a w-ięo i Francji) wobec Rosji 
(program haski, pakt o nicatakowaniu) dniwiodła, że 
tdemia mowy o jaldcjkolwiek różnicy między Francją 
a  Polską. Nieulega też wątpliwości, że rząd francuski 
zdaiwiat sobie dobrze spraw ę z trudnego położenia 
Polski, wynikającego z jej specjalnego stosunku for­
malnego do Rosji.

NlcpGgorszył się też w żadnym sensie nasz sto­
sunek do Afflgłji, N kaliec i RoSjL

Warszawa. (Teł. wł.) 22. V. Ratyfikacja układa ge 
newskiego w  sprawie Gomego Śląska nastąpić musi w' 
dwa ti godnie po podpisany układu tj. od dni. 15 maja. 
Tymczasem rząd1 otrzymał tekst układu dopiero wczo­
raj tak, że układ, nic jest jeszcze formalnie wniesiony 
do Sejmu.

Jutro odbędzie się posiedzenie komisji spraw za- 
grancznych w tej sprawie, i mimo, żc ustawa nie jest 
jeszcze form alne ratyfikowana, odbędzie się nodział 
referatów. Referaty obejmą- Pos. AL Seyda — Poli­
tyczni,, pos. Chądzyński — asekuracyjny i węglowy,

pos. Wład. Grabski — pocztowy, pos, Gląoiński —
wOJtowy.

Gdyby komisja zdążyła skończyć‘ewoje prace ju­
tro, io ratyfikacja mogłaby się odbyć w środę, w prze­
ciwnym zas razie zwołaj'e będzie specjalne poradzenie 
Sejmu w piątek lab sobotę.

Warszawa. (Tel. w?.) 22.- V. Do przejęcia admini­
stracji i zarządu cywilnego ipckkiej części Górnego 
Śląska wyznaczony będzie komisarz rząd-Wy z sze- 
rokieni; pełnomocnictwami aż do chwili ustanówJanijf 
normalnej adrahiistracji. Jako kandydata wymieniają p,

| liimea.

AKCJA NiC’ólr:CI<A PRZLCIW  AUTONOMJI Z ąBRANL.I CZĘŚCI GoRNEGO ŚLASKA.

Katowice.- (PAT.) Niemiecka partja nacjonalisty- 
czno-monarchisty czna rozpoczęła agitacjv przeciw 
autorjcimji dla niemieckiej części Górnego Śląska. Ce­
lem wprowadzenia tej akcii w życie stworzono spe­
cjalna instytucję pod nazwą ..Towarzystw o dla uśwja 
damiania w  sprawie autonomii". P ra te  powyższego 
tow arzystw a zmierzają da wykazania, ze autonomia 
dla lyemieckiej części Górnego śląska jest mepotrze- 

i żo odrębna administracja kosztowałaby Górny 
Śląsk więcej, aniżeli dotychczasowy zwiazeK z B ru­
sami. Centrala propagaaidy przeciw- autcmomjt znaj­

duje się w Nissie, która należą- do komisji górrwSlą- 
skiej. znajduje się jednak poza obszarem ołebiscyco- 
wąon. W edług zdania1 kól poinfonnowanycli Niemej 
nie doi>uszeza do wprowadzenia autonomii na Gór­
nym Śląsku i będą się starali agitacją i terrorom  o d ­
straszać ludność wolska, od udziału w plebiscycie wi 
rzecz autoniomfi, który ma się odb3’ć cło 6 npesięcy 
po przejęciu Gói-uego śląska przez Niemcy, Bandy 
Orgeschu już dziś- straszą ludność polską nowymi 
gwałtami na, wypadek, gdyby glosowała za- auto­
nomią.

Zaburzenia w Bułgarji.
Warszuwa. (Teł. W<M £2 V. „Gw/eta W arsz.“ do­

nosi ze źródeł miarodajit-ch, że w-.adomość z llulgarii
0 rewolucji, -która tamn*'- komo wybuchła, tre  odpo 
w-iada prawdzie. Repablil a me została proklamowana
1 ke. Borys pozdstał w  bofji.

Drogą na Bukareszt otrzymano wiadomość że rząd 
bułgarski w ykrył spisek, skierowany p izecw  obecne^ 
mu rząd-owi. Spisek miał na celu usunięcie Stambohj- 
sl.iega wraz z ludowcami bidgarskuni o j rządów j co- 
fmęciarozporządze-nia o rozbrojeniu oddziałów Wran- 
gla. W skutek zarządzenia aresztowania uczestników spi

sku — zfarówuo Bułgarów-, jak j wraaglowskich ofice­
rów  — wynikło zamieszanie. Skorzystali z tego komu­
niści, wysadzając kilka mostów- kolejowych i pizery- 
wając normalny ruch kolejowy, jednakże interwencja 
wojska i żandannurji przyw róćła już spokój i -wzno­
wiła komunikację kolejową.

Sof a. (PAT) Bulg. B. K. dementuje w  -sposób u- 
rzędowy fcndenc3rjnc pogłoski szerzone przez Wiedeń 
i Belgrad, a powtarzane przez całą prasę zagrahezną 
co do rewolucji w  Sofii. Biuro k . stwierdza, że  na ca- 
łyrri obszarze Bułgarii panuje snokói.

Ponueńska delegacja roiyjska me śpieszy sie z wyjazdem.
Genua. (PAT) W  dniu dzisiejszym wyjochaiy stąa 

wszystkie delegacje z wyjątidcm rosyjsk'ej, z której 
wyjechała reszta ekspertów z Litwinowem na czele, 
pozostali jeszcze Cziczerin, Ktassjn i Worow slcj-j, któ­
rzy  prowadzą szczegółowe pertraktacje w sprawie za­
warcia traktatu handlowego wlosko-io^yjsk'ego. Re- 
znltąty'' obecnych rokowań mają być podpisane prowi­
zorycznie a weiść w- życie dopiero po konferencji ha­
skiej.

tren jia . (PAT.) CzGzerin wydol obiad m  cześć 
Fa.oty i ścliauzera. Gdy delegaci w łoscy i ros-yjscy 
wy jo chał i z  hotelu I3r;stol, grupa oczekujących na.uli­
cy komunistów powitała Cziczerina oklaskami i o- 
krzykami ,,Pviva'‘. faszyści zgromadzeni w  swoim 
lokalu naprzeciwko Bristolu wybiegu na ulicę. po- 
czem r ozpoczęP się 1 rójka, w rezultacie której kuka- 
neśc;e osób iX)turlroivano oraz kiDca z-nmiono.' Czi­
czerin 'odjechał po.spiesznie samochodem.

Z W iochami zaw arty  został traktat handlów y.
Zbhżon.e do małej ententy. dokonane na zjeździć 

belgradzkim, in*zei'.stoczyło jdę w Genui w ścisłą, peł­
ną 'wzajemnego zaufania i poparcia kooperację. Nai- 
doh:tniei zaznacza ła się ona w sprawie WiJeńszczy- 
zny i Wschodniej Małopolski.

W szystkie powr-zsze fakty — w  dziedzinie w y­
ników- maiterjalnycli — dowodzą, żę-.trudnc zadanie 
zostało przez delegację polską wykonane zgodnie 
z interesem państwa, Nieprzywozi ona do domu ża­
dnych strat- Pew ne korzyści materialne jej pracy- w  
Gemw natomiast już dzisiaj są widoczne.

Nierównie w-szakże większą a bodajże i ..ma- 
terjalni-ejszą" zdobyczą oa tam tych korzyści jest w y­
bitne moralne podniesienie znaczenia Polski w lcon- 
ccrcte raństw . jako czymnikc poważncgt\ żywotnego 
i smrsodlz.eliiegOL “

P cd  tym  względem możemy bez obawy o prze­
sadę, mówić o dużciu zwycięstwie Polski.

Jaką pozycję moralną zajm ow lła do niedawna 
Polska w 'apinjj rządów zachodnich — \wiemy w-szy- 
scy dobrze. Etykieta sezonowości, przylepiona nam 
przez Niemcy-, z chwilą odzyskania niepodległości i 
kolportowiaua przez nie skwapliwie w  opinii publi­
cznej zachodu — przyjmowała się tam i znachodzila 
w iarę gżównje dzięki nieodpowiedzialnej, aw-iautunii- 
czcj połity-ce. prxyWa.dzonej przez czynniki konspir? 
cyjne w Pttlscę parze® 3 lata. Zk>, które wi tej dzie­

dzinie w-yrządzh Police Bdw-cder i jego ministroywie 
spraw zagra rocznych, niebyło trudnem do uskute­
cznienia. Niszczenie v-ogóle nie jest rzeczą trud-rą. 
Ale nąprawiciłie tego zła. usunięcie przyczyn myl­
nych i złych opinji o  Polsce zagranicą, przywrócenie 
a raczej utworzenie nieistniejącego dotychczas k re­
dytu - moralnego dla tuci. przekonanie tej zagranicy, 
:>■» fphką. ipożc i m* Prawo ocłgrywać w  Europie irie- 
m nejs/ą  rolę od— Czccłiosłowacji czy- Ruiminji. to 
sprawa o wicie trudniejsza, jak każde budowanie.

Ihzebteg konferencji genueńskiej dowiódł, że 
prao-d itad iiraaciąmriiem i utrw-alaniem prestiżu pań­
stwowego .Polski sie odbywa i w-y daje pożądane 
ow-otce. Odrzucając na bok dekoraitywnc efekty, 
stwierdzić należy, zc ze zdaniem Polski w G«iui na- 
psrtawdę się liczono, że z,danią tego nietylko z obo­
wiązku lub życzliwie słuchano, ale że niejednokrotnie 
doń : ,ę za sitcsow-wano. że poza naszemi plecyma o 
nas (jak nieraz dotychczas) nie decydowano.

Dokonywanie się tego dobroczynnego procesu 
dowodzi, że skończył się u nas wreszcie okres awan 
turniczej i>olity-ki zagraićcznej belwederskich preto­
rianów i ariionimów, że polityka zagraniczni kierowa­
na jest ostrożnie przez odpowiedzialny przed Sej­
mem organ.

To są korzyści bardzo realne. One same już star­
czą. .aby przybywającemu do W arszaw y p. Ślćnmir 
tow i nie "dmówic tytułu do uznamą. (e,>
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ri-Net Skirmunt: Z Węgrami łączą nas najprzyjażniej- 
sze uezuca. Musze Jednak stw ierdzi, że stoimy nie­
wzruszenie na platformie stworzonej praez traktaty 
pokojowe.

KANCLERZ RZESZY NIEMIECKIEJ O WYNIKACH 
KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ.

Genueński Korespondent ,JN. F r presse“ uzysKal 
rozmowę z Dr. W irili‘em w dzień, w którym ren opu­
szczał Genuę.

Na zapytanie, jak ocenia przyszłą, konferencję ha- 
suą, odpowiedział niemiecki szef rządu, że wprawdzie 
„nie uczestniczyliśmy w tern oficjalnie, ale możemy 
tylko wyrazić życzenie, aby nareszcie w  interesie ca­
łej Europy, doszło do porozumienia, któreby Rosji po­
zwoliło odżyć. Rola Niemiec pozostaje wciąż ta sama. 
To. czegośmy dokonali w Genui, bęaziemy. również 
w przyszłości czynić. Każdemu, kto nas zapyta, damy 
tę  radę. Dowiedliśmy w Genui — kończył Dr. W ątli

swoją obłudną odpowiedź — żeśmy w  tej myśli potrą • 
fili pożytecznie pracować".

C wynikach konferencji wyraził się kanclerz w 
sposób następujący:

,-Wjele Pomników jest do obejrzenia w  włoskie}] 
muzeach. Jednak genueńskiej postaci brak rannem i nóg. 
Jest obowiązkiem narodów co najrychlej pomnik ten 
wykończyć. Dla gospodarczej odbudowy Europy wy­
naleziono w Genuj wiele myśli przewodnich, które 
muszą być pod względem gospodarczym i fisansowym, 
udoskonalone. Obecnie jednak muszą one przybrać 
kształty polityczne, to zaś będzie zap, pwdę zależne 
od tegoŁ czy po 31 maja zapanuje dzika siła. czy wo­
la porozumienia".

Na zapytanie, jaka będzie polityka rządu R zesz" 
po konferencji odpowiedział Dr. Wirth, że „Niemcy 
zacnowają tensarr, kierunek polityki, którego dotąd 
przestrzegali i że będą czynić co będzie nrożliwem. 
Domagać s :ę od nas rzeczy nierozsądnych znaczy to' 
samo, co przyśpieszać zagładę Europy.

Ożywienie stosunków rusyjsko-nięmieckicn.

P rzeg ląd  p o lityczn y
SKIRMUNT .WE WIEDNIU,.

Z okazji jutrzejszego przyjazdu m ićstra. Skirmimta 
, do Wiednia, cala* prasa wiedeńska zamieszcza -rty- 
(kuly Poświęcone działalności politycznej miąojra sipr.
■ zagrar uzuJclt. wyrażając przytem nadzieję, że ©dwie.
■ dainy te  przyczynią się do zac eśnienia węzłów gospo­

darczych między Austrią a Polską.
„N. Er. Presse pisze: Minister Sjsjimunt; kieru­

jący od roku zagraniczną poEtyką Plik ki, jest jedną 
z najwybitniejszych postaci dyplomacji europejsk.ei. 
Jestto człowiek wysoltiej kultury ducha. Wszędzie 
gcL.ie tylko baw { za granicą, zdoła: nawiązać zn&ko- 

i mite stosunki. Włada on wielu językami i ma wszyst­
kie kwalif sacje dyplomaty starszej sokoły, łącząc z 
(■remi wszelkie zalety nowoczesnego męża stanu. Rocsą 
lny f ostiożny dyplomata, nie daje się on wgdy po- 

i rwać nastrojowi chwil, do zbyt pospiesznych pc-sfcą, 
Ttowicu a jego doświadczenie, znajomość świata i lu­
dzi, wskazują mu zawsze drogę, która w danej chwil 

jjest najstessown em a  i w  ten sposóo chroni go od kcsrl 
;fiikiów Te zalety Skirmunta okazały się najlepej w  
Genui, gdzie kilkakroć odegraj rolę pośredniczącą i 

'gdzie potraf,ł uniknąć wszelkich rai:■ be.zpi e cz eri slw, 
których tyle mieściły specjalne zagadnienia Polski. 
Wraca on do swego kraju z tem dumnem przeświad­

czeniem, że Polska zdała pomyślnie pierw szy w.elki 
egzamin na niebezpieczny m międzynarodowym Igrim- 
cie i że mimo swej trudnej sytu-acE, w jakiej się w  
Genui znajdował, nic tam nie ucierpiała, owszem, na­

jeży  do tych nielicznych krajów, które z Genui w ra­
cają z zwiększonym prestiżem.

„N- Wr. Tagblatt" w yraża ,ówmeż nadzieję, że 
stosyngi mięazy Pol-Ncą i Anstrją pogłębią się. Dzien- 

'n-ik msze: Dzi§ pcśftyka zagianiczna Pohki, korow ana .< 
przaz p, Skirmunta, może nę poszczycić dzięki swej 
pttpatofcńjn»ści niejednym sukcesem, który , umocnił 
otanowisko Pclsk'. Minister Skirmunit ujął sfer poi i ty'ki 
zagranicznej Polski, kierując z dyplomatyczną zręęż- 
Tiośc'ą i .ńwną wolą nawą Polski ną pełne morze. Dziś 
można powiedzieć, że w  poi tyce triędzyniroćpwej 
nikt nie kwrsfjonuje miejsca Polski jako państwa ró- 
wnouprawidonego. Gmin ja publiczna wita sympącycz- 
n'e rokkiego męża stenu, o którym  wie, że ma zro­
zumienie dla kultury austriackiej.

„Reichspost" pisze o Skirmuncie jako a popcyku 
w  wielkim stylu, mającym zrozum 'enie dla węzłów 

'historycznych. Starania ministra Skirmunta około u- 
imocnienia, międzynarodowego położenia Polski, ounio- 
,sły wielki sukces Austrja j Polska, politycznie od 
i siebie n ezaleźne, złączone są jednak węzł®roi gospo­
darczymi, potrzebą poKojii i ładu oraz sympatją mię- 

, dzy dwoma narodami, które długi cząs znajdou ały 
i się w iednein państwie i które łączy tą sama wiara.

SKIRMUNT O ROLI POLSKIEJ W GE NUL

„N. Fr. Pri-ose" zamieszcza wywiad swojego ge­
nueńskiego korespondenta z ministrem Skinnm ton .

O widokach porozum'enia powiedział Skntffutig 
Sądzę, że konferencia rzeczoznawców w Hadze Iemej 
nadaje Rę do uregulowania kwcstji rosyjskiej, ni:, kon­
ferencja genueńska. AimoNera spokojnej Hagi będzie 
sposobniejsza do os'ągnięcia porozumienia, niż zatruta 
atmosfera1 Genui, powodująca nieustanne napięco ner­
wów c. W  każdym razje musi minister -stwierdzić z i 
radością, że udało się uniknąć rozbicia konferencje

Na pytanie, jaką rolę odegrała w Genui Polska, 
odpowiedział Skirmunt: M eliśmy na oku dwa cek.
Od początku spółdzkłaliśmy w  dojśc;u do PC-racumie- 
nia między Europą a Rcisją, oraz dążyliśmy do tego, 
aby utręymać ugrupow ane mocarstw, powstałe na 
poć-Stawi? traktatu pokojowego. W obec okoliczności, 
żc Polska z jednej skony jest sprzymierzeńcem wiel­
kich moeartw, z drugiej zaś strony pozostaje w o to  
siniku traktatowym do Rosji, mogliśmy być pcóredni- 
kam'. Ponadto Polska jest specjalnie interesowana' w  
tem, aby doszedł do skutku uktod m’ędzy Europą a 
Rosją. Traktat polsko-rosyjski zawiera mpi-oncwicie 
klauzulę, według której Rosja musi przyznać nam do- 
kk.dnic te same korzyści, jiekiei przyzna innym pań­
stwom. z któremi zawrze później traktaty. Traktaty 
zawarte przez Rosię z mnemi państwami wzmocnią i 
popraw ą w  ten sposób traktat polsko-rosyjski Z tego 
powodu mieliśmy specjalny interes w km , aby doszło 
do porozumenia międzyr Rosją ą innemi państwami.

N i pykanie, jak'tn jest obecnie stosunek Pot.ki do 
Rosji, odcowiedz-iał Skirmunt: Od chwili w yprany
listów z Cziczerncm  można nazwać nasz stosunek do 
Rosji zupehre poprawnym.

A stosunek do małej cnfeirty?
Jest on możliwie najlepszy. La.czy nas z małą cn- 

k n tą  wspólny interes, a miau owicie utrzym ane sto­
sunków stworzonych przez traktat pokojowy, j będą­
cych dziś w mocy uregulowania stosunków Polity­
cznych.

Jaki jest stosunek do Austrii?
Doskonały, ^ow-racając do kraju, zabaw 'e przez 

dwa dni w Wiedniu i odwiedzę kanclerza Schobera, 
a pozatem w najbliższym czarę  rofe,poczną się między 
W arszawą a W iednbm rokowania, edem  dojścia do 
skutku traktatu handlowego między Polską a  Austrią.

Go do stosunku Polski do Węgier, ośw rdcza mi-

Moskwa. (AWl Po traktacie w  Rapallo stosunki' ro 
syjsko - niem!eckie ogromnie się ożynały. Dajea s ą  
zauważyć napływ kupców i przemysłowców niemiec 
kich. którzy badają staspnM m ejscowe i prowadzą ro­
kowani- x rządem sowietów w . sprawie wydzierżawie­
nia fabryk i uzyskania koncesji i wymiany towarów. 
Ostatnio przybyli przedstawiciele Kruppa j Słinnesa. ce 
lem kontynuowania rozpoczętych w  Rerpn e rokowań 
o uruchomienie w Południowym rejonie Zagłębia Do­
nieckiego olbrzymiej fabryki broni i amunicji (?) Red.). 
Sprawa ta zasadniczo została zdecydowana. Pozcrtaje 
sprecyzowanie poszczególnych punktów umowy. Już 
dziś uważać można za fakr dotonany poiozumienje ro­
syjsko - niemic-ck e w  spraw ił podniecenia w Rc|sji 
przy pomocy kapitałów m em ietjich przemysłu wojen­
nego, który będzie zaopatrywST nietylko a. mię rocjj- 
ską lcicz także (!?) Red.) i memiecką. Krup i Stiim.es 
przenoszą wsipółazialalność w  tej dziedzinie na grunt 
rłśkyjski, którego nie może dosięgnąć (?) Red.) kcrrfro- 
la koelicf. W  tym celu.Niemcy wydz-erżawib w  jedinej 
z ewąknewanych z Rygi a znajaującej się dziś pod 
Moskwą fabrykę Filaha, która została prztiobiona na 
fabrykę aeroplanów (?!) ENcL). Pr^ez Rewel j Poteis-

Puryż. (PAT,) Byfv rmnister skarbią Klotz, w y­
stosował do Pb'nca(re‘go list. w  którym  zaznacza, że 
niespodzbtnką dla niego było oświadczenie Chatn- 
bcrlBjna, złożone w  Izb. gmin., według którego rząd 
francusld miał rzekomo w  r. 1920 po wynądkach w 
Frankfurcie zobowiązać się. że zrezygnuje z wszel­
kiej samodzielnej adccji, mającej na celu zapewnienie 
wykonąsfft traktatu pokojciwego- Klotz spodzżowp się, 
żc powyższe oświadczenie opiera *się na nicporozu- 
mieijm j żc należy jak najszybciej nieporozumienie to  
wyjaśnić. Powyższe zobowiązanie stanowiłoby bo- 
ęyieur jx>ważno naiuszcuic traktatL wersalskiego, a 
mia.nK>wicie jegi;- postanow:enia w  sprawie dzinlaffiŁa 
odnośnych rządów na W3rpadek samowolnego udry- 
lania s'ę Nerniec txl wypełnienia przyjętych zobo­
wiązań. Nadto zobowiązanie takie winne* byfo być 
poddane pod opinię pariamentu.

W  odjx>v.-icdzi na list Klot/zr. P o ;ncare stwlerdżiŁ 
że Francja nie zgodziła się nigdy na zrezygnowanie 
z jak'chk’ulwiek ’>raw przysługuących jej na rnccy 
tnaktatu wersalskiego. T rakta t ten oborrigraoje jako 
ustaw a zaró'\vno Francię jak i Anglię i mógłby b y ć_ 
zm icilbny tylko w tych samach warunkach, w jakich 
został za wanty i ratyfikowany. Jeżeli komisja od­
szkodowawcza w dniu 31 maja br. stwierdź:, że Niem 
cy uchylają się samojjWlnśe o<t spełnienia swo;ch 
bowiązań i jeżeli w  rny.śl par. 17 aneksu II części VIII 
traktatu zawiadomi o tem zainteresowane rządy, to  
będą miały w  myśl par. 18 prawo zastosować san­
kcje. .hkie uznają za! potrzebne

Pan. — zaznacza Poincare — który brałeś udział 
w  rodiakcji teri części traktatu, znaszt lepiei, niż kto- 
'-oi,v:ck 5" t.v . istotne jego znaczenie- Dziękuję też 
Panu za Pańskie świadectwo w tej sprawie. Rząd 
i; •weł-sk! y-.nuierza zgodnie ze swojem oświadcze­
niem porozumieć s.ę z sojusznikami i uczvni w szyst­
ko, co od mego Łleży. aby uzyskać icb wspoluuzia*

burg pizybyło z Niemiec do Rosji znowu lalka trans­
portów aeroplanów.

Bo]szew'cy zredimowah wprawdzie obeańa szta­
by i zarządy okręgów wojskowych, ale równocześnie 
kosztem uzyskanych oszczętmo-ści wzmocnili inne od­
działy wojskowe i straż graniczną.

Genua. (PAT) Zwracają tu uwagę numzywne za­
biegi bolszewjckicti ekspertów handlowych mające na 
celu ustaleń® stałej komunikacji lc4r'czej pomiędzy' 
Włochami a Royą. W  związku z iym projektem nabył, 
rząd sowietów od firmy Ansaldo 100 aeioplanów. któ~ 
rycn częścf składov/e zostały wysiane GO O-deśsy, Za-; 
angażowany został również do Odessy pilot włoski w. 
charakterze instruktora lotniczego którego zadaniom 
bęaze zorganizowanie tair. iotnicfwą. W  sferach lotni­
czych włoskich badane są projekty ustalenia sitalych 
Iinji komunikacyjnych, wysłane zaś dó Ode-nsy aero­
plany ma-ją wykonać trucme loty ną długi dystans. — 
W krótce ma powstać Spółka rzymska, mająca n® celu 
zorganizowanie ljnji Rzym - Zara .  Belgiad - Bukareszt 
Odossa. Druga1 spółica zorganizuje pcfeperfe !otn;cze 
aa linji Brmdissi . Korfu - Aieny _ Konstanty°ndpM-Kon 
stanca — Odessa

w  działaniu, feikiego yyrnagąłoby stanowisko n’"c- 
rniockie. pod waimnkicm jednak, że porozumien;e to 
nie naruszy w  niezem praw, przysługujących na mo­
cy  par. 17 i 18 Francji oraz innym zainteresowanym 
rządbm. Francja nie może nigdy zrezy'gno:wać z tych 
sw< -ch p fW .

Straissburg. (PAT.) Poincare w ygłos'ł przemó­
wienie na posłodzeniu kongresu byłych uczesinil.ów 
wojny. Zaznaczył on. że ci. k tórzy  osiągnęli zw y­
cięstwo, są obcenjc czujiiymt: stróżami pokoju, chogo 
okupionego. Nie chcą oni, aby pokój ten zo-srał za­
kłócony, nie dopuszczą do tego. aby zasadnicze wa­
runki tego pokoju były bezkarnie gwałcone. Nikt z 
byłych uczestników wojny nie żywi zamiarów impe­
rialistycznych przypisywanych im przez stronnicze 
oszczerstwo. Nikt nie pragnie następstw  powrotu do 
czasu, zatrutego krwaw cm wspomni egam i. W szyscy 
oragnęLLśmy — mównł Poincirre — doprowaazić P>\"- 
sizcle cło uspokojenta' umysłów, jeżeli jednak zamknie 
m y oczy na rzeczywistość, to m:eszkający nad gra-' 
nżcą Alaicji zmuszą nas do ich otw ąrda. Znają m i 
bowiem wszechniemców i nie uwierzą nigdy bajce o 
rozbrojeni! Niemiec, gdzie eoefeenrie odkryw a s>ę 
składy b ron i Alzatczycy nie wierzą w rozbrojenie 
mooalne Niemiec wobec ustawicznie powtarzających 
się inanifesiacii, jak np. obchodzona z wielka pompa 
we Frankfurcie uroczystość 30 rocznicy unjwersyuetu 
w  Strassburgu.

Królewiec (Te!, w ł) 22. V. W  ntodzielę przybył1 
do Prus Wschodnich generał Hmdenburg, witany en- 
tuzjastyczn'e przez niemieckie organizacje naoctnali- 
styczne. Gen. Hindenburg zamierza odbyć f;i>dróż PO 
całych Prusiech Wschodnich w cełu nawiązana kon­
taktu z tamtejszemj tajnemi organizacjami wojskew eam 
i z  władzami.

Francja nic zrezygnuje z swych pmw wobec Kismiec.
HINDENBURG W WSCH. PRUSIECH.

\
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Naród i narodowość-
II.

Na wschodzie Europy naród jest kategoirją etni­
czną. pojęciem pizyrodmczcm. W schód nie rozróżnia 
też narodu od narodowości. Przynależność narodową 
rozumie, jako przynależność do pewnej grupy etni- 
cznoimso.wei. i to niezależnie od tego. czy grupa ta 
posiądą własną historyczną kulturę, czy też jedynie 
Indową. Człowiek wschodni rozumuje ti* upraszcza­
jąc: ra-z grupa etniczny tak i naród, tak i koniecznie 
państwo.

Białorusini więc, którzy wedle pojęcia wschod­
niego. nie są narodowością, ponieważ będąc przy- 
rodwczo-etniczną nie są równocześnie historycznie- 
kuitiayskif!. kategorią — w  rozumowaniu człowieka 
wschodniego, są narodem, i są narcdow>ośc:a równie 
dobrze, iąK wszelka inna zachodnia, tuczem lepszą 
ani gorsza, nfż francuska, ale także-.. walońska, niż 
tx)lska. ale także i... kaszubska, niż hiszpańska, czy 
oortugabka, ale także i -  estraim durska.

Stwierdziliśmy już poprzednio, że zachodnie po­
jęcie narodowości jest bardzo im cąg h w e ; odnosi 
sie aarówno do drobnej grupy etnicznej, która w y- 
pracowcia, ze swoistej ludowej wda sną jakąś zna­
czniejszą kulturę historyczną; jak też i do rasy całej, 

k tóra zaw sze posiada zwyczajnie lub rozbudowuje 
własną cywilizację. Narodowość miałaby więc. jak 
gdyby dwa pc-ziomy. dw a rzędy : jeden ogólniejszy, 
n iższy  absolutu: rasowo-cywfłizacyjny i drugi szcze- 
gćdcwszy. bhzszy ziemi: etniczme-kulturalny. Stąd 
ta i powszechna ita zachodzie, i nie tylko na zacho­
dzie dw u czasem i trzystopniowość narodowościowa. 
Normalnie oznacza się przynależność narodowościo­
w ą tylko w  jednym z  tych trzech poziomów; pozo­
stałych zupełnie nse zaznaczając lub odnosząc je w 
zakres innych pojęć. I gdy n. p. Esti amadurczyk ,,rma 
trzy  poziomy \ estramad-urski. hiszpański i... łaoińsld, 
to normalnie, pierw szy odnosi się do. ludo- i krajo- 
aiawistwa, ostatni do rasy i cywilizacji.* a tylko ten 
trzeci, środkowy, do narodowości; ostatecznie je­
dnak wzniósłszy się nad poziomy na skrzydłach 
„.szlachetniejszego kosmopolityzmu** i sterując ogo­
nem wulgarnie) szego nacjonalizmu, można odkryć 
w ru ro ćzc  hiszpańskim równie dobrze narodowość 
estiauiadarską jak i... łacińską-

To, cc człowiek wschodni nazyw a — zależnie 
od tego. iak mu się język ułoży, narodom iub narodo­
wością — o de niema na myśli rasy  i cyw Tzac? 
(naród muzułmański, czy też prawosławny russki na­
ród) — odpowiada grupie przyrodniczo-etmcznej, i 
temu najniższemu, że tak powiemy, estramadurskie- 
mfu poziomowi zadiodr^ega pojęć,a narodowości.

W yżej wwijrowawaotia różn’ca pojęć wici me od­
zwierciedla różnice rzeczy. Na w sco d z ie  mtród 
(— narodowość) nie tylko pojmuje się jako „estra- 
madnrską** kategorię etoczną ale iaką też kate­
gorią jest on tani w, rzeczywistości. inaczej mówiąc: 
w  Euro-pie wschodniej (podobnie iak w  Azi) niema 
narodów nśenia narodowości. istnieją jedynie grupy 
przyrodnicze lub oo najwyżej kulturamte-ciinczne, 
pominąwszy rasowo-cywilizajcyjne.

Stan ten jest wynikiem różnego przebiegu pio- 
cesów tworzenia się „narodów i narodowości'* n i 
zachoazic i wschodzie Europy. W  Europie zachodniej 
proces narodiowotwórczy rozwijał się w  trzech okre­
sach. powstawania 1. nowych grup przyroaniczo- 
etnicznych (traktat w  Ycrduu) po wiek IX względnie 
XIII, 2. narodowych kultur (renesans) po wfck XVI, 
3. kuustytu jjjarrdizniu i demokratyzmu od XVI wzgl. 
X \ i t l  stułema (rewolucja francuska). W  pierwszym 
okresie tw orzyły  się dzisiejsze narody jako etniczna; 
w dirugim jako kulturalna, w  trzecim jaKo państwo­
w a (pohtyczna) kategt, ja.

Granice etniczno i kulturalne narodów (narodo­
wości) zachodnio-europejskich nie pokrywają się z 
ich granicami politycznemu Zjaw-skc to jest rezulta­
tem następującego, faktu. Narody, jako jednostki etni­
czne i kulturalne tw oizy ły  się na zachodzie w epoce 
feudalnej podczas średniowiecznej wałki społeczeń­
stwa! z państwem i raczej poza tern państwem niż w  
państwie; tw orzyły  się pod działaniem całkującem 
przyt1 yhyraej jedności i indywidualności poszczegól­
nych terytoriów , pod wpływem jednoczącym ży­
wych tradycyj kulturalnych starożytności, a nastę­
pnie nowej chrześcitansko-iacińsk ej cywili tacjL Tak 
te póerwsze, przyrodnicze, jak i te drugie, history­
czne siły, wyprccow yw ały różnorodny rnatei jał etni­
czny i cywilizacyjny w. rlawo grupy przyrodniczo- 
etmezne i U storycztńe-lffitura 1 ne. niezależnie od ów­
czesnych państwowych organizacji ludności, które 
rozwijały się ?. ustalmy sw e granice z czasem i sto­
pniowo nie bez rosnącego wpływ u kształtujących się 
narodowości. W spółczynnik ten zwłaszcza przy 
sprzyjającym m.u układzie sił historyczme-polity- 
cznych odgrywał' naw et ,t znaczną rolę. nigdzie je­
dnak cż do XIX Wicku nie rozstrzygał o terytorial­
nym rozwoju państw  i nigdzie nic doprowadził do 
tęgo, aby granice polityczne narodu nakrywały się z 
granicami jego kulturalnym-''.

W  następstwie namdy, jako kategoria polityczna, 
w ytw orzjdy się w  Europo zachodniej na innej pod­
stawie, aniżeli powstały były, jako kategorią przy- 
todtiiiczo-otnicziia j historyczmc kulturalna; w ytw o­
rzyły sic na podstawie politycznej jedność; obywateli 
ddd.ycb państw , niećcież uw od uch ..iwnjao\vosck>-
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iwei“ indywidualności. W dalszej konsekw encji naro­
dowość w  E ironic zachodniej stała się dwojaką, ró­
żną wartością ,i dwoma odinieiinyini pojęciami, liisto 
rycznie-politycznem i historycznie-kulturalne.nl. P ier­
wszą od drugiej człowiek zachodni odróżnił imie­
niem naroda i narodowości-

Rozróżnienie to jest niezrozumiale dla Wschodu; 
proces bowiem n-anodowo-twórczy na wsclrodzie nic 
w yszedł z pierwszego okresu, okresu tworzenia się 
nowych grup etnicznych; nic przebył renesansu i 
rewolucji francuskiej: nie przeżył walk] cesarstwa
z papiestwem 1 państwa ze społeczeństwem.

1 gdy na zachodzie naród iost kategorią państwo­
wą, to na wschodzie znoili wszy państwo, zniszczy­
wszy polityczną kulturę, duma się nad tern, jakby 
zbudować państwo, które byłoby kategorią przy- 
roaniczo-etriiczną. powiedzmy narodowościową po­
ziomu estramcuurskiego a którą człowiek wschodni 
nazwał sobie... narodową.

W acław Mejbauni.

T/d Grarg: .iwisirrą.
Belgrad. (PAT.) Agencja A m l a. Minister spraw 

zagranicznych Ninczicz przedłoży 1 Radzie ministrów 
propozycje Lloyda Georg La dotyczące wyrównatra 
różnicy zdań między Włocłiajjji a Jugosławią w kwe- 
stji adriatyckiej. W  myśl tych propozycji ma być wy 
braną mieszana komisja cclcnt ustalenia granic Ryeki. 
W  komisji tej oba państwa miałyby po trzech przedsta 
wicieli. Komisja ma ukończyć swe prace w przegągu 
miesiąca. Termin ten mógłby być za obopólncm poro­
zumieniem przedłużony. Komisja powyższa uregulo­
wałaby'- także i wszy stkie inne sp ran y  dotyczące Rje- 
ki. W  sprawie Zadam proponuje Lloyd George zarzą­
dzenia mające na celu zaopatrywanie tego móc U w 
żywność. Między innymi proponuje Lloyd George za­
stosowanie specjalnych ulg celnych, jednakże przy 
równoczesnem uniemożliwieniu wywozu do Włoch. 
Propozycje powyższe prześlą™  Pasiczowi bawiące­
mu obecnie w kąpicławli. Gabiw-t zaczeka na zajęcie 
stanowiska przez prezydenta iniiiistrów.

Shlrmunł we P bSM i i . .
W arszawa. (Teł. wl.) 22. V- W brew POgłosŁotn, 

jakoby Skirmunt miał wstąpić dn Pragi na zaprosze­
nie prez, Massaryka, podaje „Gaz. Warsz.“J żc lujnister 
Sleirmunt wprost z Wieunia przybędzie do Warszayyy 
w  środę.

Wiedeń. (PAT) Minister spraw zagranicznych 
Skumunr przyjechał dziś rano p godz. 8.20 da Więdnia 
w  towarzystwie sekretarzy Skowrońskiego i Tadeusza 
Romera Na dwoicu południowym oczekiwali nitniotra 
im emem prezydenta Austrii Hambcha szef rrezydp.l- 
ny Klasterski imieniem kanclerza Sehohcra radca mini­
sterialny Uufek, dalej Przybyli osobiście na powArcuc 
austriacki minister spraw zagranicznymi! łlemict, Poseł 
Lasocki z personelem poselstwa polskiego nadto posło­
wie P ltz , Okęcki i Schembcck. Minister śkinnun! za­
jechał do hotelu Imperial. Przed południem w  posel­
stwie przedstawili się ministrowie urzędu'cy powlsi.wa 
oraz przedstawiciele władz polskich we Wediibt. dele­
gat MitfitcrsHra kcleji żelaznych radca ministerialny 
Kar li ński, przedsiaw ci. 1 P. K. K. P. Tawon.ki, pr/.ed. 
rbawicicl PAT‘a Franciszek Cz«*ki ą na.yępny przedsta ■ 
wicieli stowarzyszeń polskich we Wiedniu. W  Połu­
dnie dal minister spraw zagraipcznych Menuet śniada­
nie na cześć Skirmunta. Obecni byli przedstawiciele 
władz aus'rjaekich, P«se} Lasocki i urzędnicy- poselstwa 
polskiego.

Wiedeń. (PAT.) Min, S ’urmunt pa przyjęciu w po­
selstwie pols.tdem udał się wraz z posłem hr. Lasockim 
do ^rezydenta Aiwtrji Hainiischa. z którym odbył dłuż­
szą konferencję, a nąstępm e odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Hcneta i kaatclerza Schobcra. Omawia­
no sprawę pozostającą w związku ze stosunkiem Atr 
sti|i do Polski, a w szczególność1 sorąw e rozpoczęcia 
rokowań w przedmiocie Tisjj.tam handlowego. W  połu­
dnie odbyło się śniudrame o min. Hcneta, na które przy­
był kanclerz Schober i wicekanclerz Brcysky, austr. 
minister skarbu Grtinherger oraz szereg przedsta-wj- 
cieh władz austrjaclnch. Ze strony' polskiej byli Niecni 
lir. Lasocki i wyżsi ur-zędmcy poselstwa polskiego. 
Dziś popułudniu przyjął min, Skinuunt posła czeskiego 
oraz charge d‘nft'aires duńskiego. Członek austriaclde- 
go zgromadzenia narodowego Maiaia wręczył miinsiro 
wi zaproszenie dla Polskj na konferencję międzypar­
lamentarną. która odbędzie się w  Wiedniu z końcem 
sierpnia. Wieczorem duł hr. Lasocki obiad na cześć 
ministrą, na którym obecni byli'- prezydent Ilainisch, 
kanclerz Schobcr, minister st>na-K zagranicznych He- 
aek a  naoto b. minister Bilińssi i di-. Twaioowsiu.
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LIGI NARODÓW 
• Gdańsk. (PAT) Dfeieamki dz siejszc donoszą z Ge­

newy: Specjalna komisja Rady Ligi Narodów, której 
powierzono zadanie zbadania sydnac.ij finansowej \vob\ 
m, Gdańska, przedłożyła su oje sijmawozdap/e Radzie, 
Ligi Narodów. Sprawozdanie t'0 zaznacza między inne-, 
mi, że byłoby pożądaaiem, gdyby mocarstwa koahcyj-' 
iic znalazły środki ulżenia ciężarów finansowych woj 
nemu m astu . Dalej wyraża1 komisja przekonanie, że 
wypłacenie przez w<>kic miasto Gdańsk uakiżności za 
przyznaną mn Myją lasność państwową niemiecką b.v- 
łoby dla (Jdańska ciężarem, którydo ogromnie utrud­
nił jego operacje finansowe. Komisja zaieo* przeto po- 
czynicne w tym kierunku pewnych ułatwień na rzecz 
wcOnego rniasrta. Ułatwienia te mogą być Przyznane 
Gdańskowi po iwy-skaniu od miasta gwaranci1 co do 
przywrócenia równowagi w jego budżecie. Sprawozda, 
ii c to zoctalo zatwierdzone przez Radę Ligi Narodów 
i będzie przesłane rządowi wolnego miasta Gdańska 
do gatwierdzonia.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu dnia 20. bm. 

Rada ministrów przyjęła projekt ustawy o rozciągnię­
ciu na zienbc Górnego Śląska przyłączone ao konsty­
tucji Rzpltci Pckkiej oraz łńnych ustaw', tudzież d 
wprowadzeniu zmianyr w ustaw odawstwie na tych zie­
miach obo\v;ązującem.

Następny Rada minisiró\',' Przy.ięU  projekt usta­
wy w przedmiocie amnez-tji z powodu objęcia przypa 
dającej Polsce części Górnego śląska.

Uchwalono rozporządzenie w pT/ecnroAc (przy- 
zuamia minAćerstwu' spraw wcwnętr/nych pr^wa do 
wydawania, zarządzeń w zakres'e obowiązkowego posia 
dania faktur przymusu uwidacznianiu notowań, ogłasza 
nia cen, oraz obowiązku przedkładania cenników wła­
dzom administracyjnymi, w- dalszym ciągu ucłrwalono 
rozporządze.n'e w  przedmiocie reorganizacji granicy 
w schodnicj, (a wreszcie załatwiono kilka wniosków per 
sonalnych.

OBOLŁŃSKI.I W MIEJSCE KAP ACHA NA.
Warszawa, ( le k  w}.) 22. V. Dotychczasowy przed­

stawiciel Rosił sowieckiej Kara chan, bawiący' obecnie 
w  Rosji, ma już nie wrócić do W arszawy. Przedstaw ■- 
cidcm  Rosrt ma być p. Onoieńskij,

Budżet Wileńszezyzny.
Warszawa, (Tcl. y\ł.). 22. V. Ministerstwo skarbu 

przystąpiło do opracowania budżetu Wileńszczyzny. 
W tym celu rozesłane zostato do poszczególnych nil-: 
nisterstw zapytanie o potrzebach budżetów ycli. Bud­
żet ma być ułożony dnia 1. lipca.

Echa dojliiM łe.
W arszawa. ( i’ek wł.) 22. W trakcie dyskusji 

nad. aferą dojlidzką zaproponował poseł KieSik posto 
yyi Staniszkisowi sąd honorowy'. Sad ten nn się zdirać 
w- obecnym tygocbńi. Zastępcą p. Kiernika jest p. Ala -, 
rek zaś p. Staniszkisa p, Leonard Tarnawski. SuPer- 
arbitrem jest p. Fiszer.

Echa niefortunnego zjazdu P. S L.
Poznań. (PAT.) Rozpoczęła .tu swoje czynności, 

Komisja e\ yznączona prze/ ministerstwo spraw we­
wnętrznych dla /badania zajść, które się wydarzyły 
w Poznaniu dnia J6. bm. w związku z odbywającym 
się wówczas zjazdem P. S. L. W  skład . komisji ■ 
wszedł również naczelnik wydziału bczpicczeilstM i ' 
publicznego dep. Y. ministerstwa spraw wewnętrznych 
W Poznaniu p . Leon Opiel-ifiski.

Obrońcy' I.wowa przeciw fantazjom P. P. S.
Warszawa. (PAT) W  sprawie w schodmej Mało­

polski przybyła 'd/iś do Warszaw y  delegacja Związku 
Obrońców Lwowa z prezesem drem Aleksendrcin Do- 
maszew'czem, wiceprezesem drem St. Krokowskim i 
sekretarzem Tadeuszem Walinercm. Delegaci i uda się 
do Pana Naczelnika Państwa, marszałka Trąmpczyn- 
skiego. prezydenta ministrów i przew (Kiuiczącyrch klu­
bów seimov ych.

Zmiany w M.inist. spraw zagr.
W arszawa. (Teł. wł.) 22. V. Dyrektorem dep®rG- 

mtmłil prezydjalnego ministerstwm spray zagrsniczn. 
na miejsce p. Iszkov. sk ego który u-stąpił, mianowaiiio 
P. Tadauszai Ladę, prawnika z Warszawy.

Finanse miejskie.
W arszawa. (Tel. wł.) 22. V. Min. skarbu opraco 

w-ało rozporządzenie wykonawcze do isstayy o zasile­
niu finansów miejskich, wskutek czego ustawa, lichwa-’ 
lona 5 inięs ecy temu będzie m^gło nareszcie wejść w 
życic. !

Obazy internowanych.
Warszawa. (Td. wł.) 22. V. Obozy jnt&r^oWEiwysfil 

w Szczypiórnie. Kaliszu, Strzałkowic i Tucholi mają 
być obecnie przejęte przez min. spraw wewn. Obecnie, 
wyjeżdża tam specjalna kom sja tego ministerstwa w 
c-du sprawdzenia stanu obozów i *ch pi/jejęcia.



4 „SŁOWO POLST-riL" Tir. 112 z dnia ,£4. maja '72?

J?

t  powoć«i otwarcia pierwszego polskiego gimnazjum 
w  Gdańsku.

W  historii stosujp&w potsko-gdańsldch fakt o- 
iwarcia pierwszego gimnazjum polskiego w  Gdańsku 
zapisze się niewątpliwie jako zdarzenie o niezwykłej 
zgoła doniosłości. Świadczy ono, ink silną stopa ży­
wioł pofski stanął nad Bałtykiem, jak głęboko korze­
niami 6wem wrósł tam w ziemię jr4ę organiczny, ści­
sły i Po wsze czasy trwały jest związek polskości z' 
starą stolicą pomorską, strażującą u ujścia Wisły. 
Traktat wensalski i wynikłe z niego konwencje ogia_ 
niczone nair. tylko dały prawa w Gdańsku. Nie tak 
wyobrażaliśmy sobie zapewnienie wolnego dostępu 
do morza, d-la Polaki. Nie panujemy w  Gaańsku, n e  
mamy swobody władania port-esn, nie p o d d am y  mo­
żności bezpośrednią! ochrony" naszych wpbwów  pań­
stwowych przez własną siłę zbrojną. Między Gdańsk 
a Poisgę w-srmęła s ę  Liga) Narodów wraz z swym „w y­
sokim k o m is a rz e m a  ood ich skrzydłami elementy 
nam wrogie czynią wszystko, aby nas ad Bałtyku ode­
przeć, zamknąć ię bramę poiską na morze, a w  upra­
gnionej przez nie chwili zbinzenia traktatu wersalskie­
go ponióaz Berlinowi do ponownego rozpostarcia sztan 
aarów pruskich uaa dolną Wisłą i brzeg' em Kaszub 
*kim.

W  tej walce uje wiele możemy się spodziewać po 
przepisach traktatowych, którie tak szczupły wyrrr ar 
praw nam przyznały. Więcej niż traktaty znaczy re ­
alno układ sił i stosunków życiowymi i z tego PunKtu 
widzenia trzeba po" edzieć, iż Gdańsk o tyle ty iko 
l>ęd--1e nasz, to znaczy na stają przywiązany do Pćjlskś,
0 ile -uarca polski swoją naturalną ekspansją gospooair- 
czą i kulturalną ugruntuje swe już nie papierowe Pra­
wa, ale faktyczne wpływy na obszarze gdańskim Pol­
ski -kwPPOG, poi sio przemysłowiec, polski rzemieślnik i 
robotnik — ero ktołrj p ontorzy, którzy" trwałe podwa­
liny przyszłości naszej w  Gdańsku budują,

Girmuszjum pejskie jest ogniwem, utrwalające™ 
ten organiczny związek na przyszłość. To znak ze 
Poiajcy uje są w GdausKu oyrkim piaskiem przywia­
nym przez przemijające koniunktury polityczne, lecz 
czują, ssę stałymi miciszkańcami tego miastai i dla no­
wych poKoien, które tam żyć i umierać mają, drogę 
torują.

D la te g o  dz'eło. p najęte P rzez  g d a ń s k ą  M acńerz 
Szkolną jest tak wielkiej wagi. Dlatego też obowiąz­
kiem całej Polski jest do utrzymania tego dzieła się 
przyczy nić, Gimnazjum potskie \y Gaanaku oparte jest 
na akcji społecznej. Utrzymać je możnai ty lk o  za fun­
dusze prywatne, drogą dobrowolnych ofiar z całej Pol­
ski zebranycii. społeczeństwo polskie Inwl w1 tym 
c e lu  wielki, stały i zorganizowany i zrooić w y ó ł  ik. 
Poka^ałiśmy swego czasu przy  gimnazjum cieszyń- 
skiem, co potrafi akcja tego ro d z a ju  z zapałem podjęta
1 przenikająca do wszystkich warstw i zakątków Pol­
ski. DRś gimnazjum polskie w Gdańsku jest tą  czo­
łową placówką, która ma prawe- odezwać się do ofiar­
ności publicznej. Ambicją całego narodu być musi wie- 
•tylko utrzymanie gimnazjum, ale- rozszerzanie go i 
dźwigan e tu  coraz wyższy poziom, tak aby wobec 
obcych wzorem było szkoły pud względem techn:- 
czno-pedagogicznym i ogólno-kulturalnym. Gdańsecza- 
nie-Po!acy swoje zrobili. Teraz musi Polski cała do­
wieść, że nadziei ich na bratnią pomoc całego im  odu 
nie zawiedzie. \ V  (,

zimowe, jednorzędowe we wszyst­
kich wielkościach z różnych ma­
teriałów mam kilka tysięcy sztuk 
tylko hurtownie tanio do odda- 
uia. Partia nadaje się do centr. 
przem ysłowych i na eksport. 
Ewentualnie oddam poważnej 

firmie wyłączną sprzedaż. 
Łask. refl. zechcą nadsyłać  ofer­
ty pod „ M e r  da Tew. Akc. 
„KeKte^a Polska" — Lotów, ul- 
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Le roi est mort, yive le roi! Akcja wfchrzycielska 
Ukraińców na teren e Małopolski n e mogła doznać 
przerwy. Związki terrorystyczne „Wcłai“ i „Kum“ po 
szły w  rozsypkę, gdyż ich wodzowie dostali się pod 
opiekę prokuratorską, ale na gruzach „Kuma“ (Kom- 
tet ukrairiskej m ołodry) powstał nowy związek pod 
nazwą *,2bbus“ (Komitet organizacji bojkotu uniwer­
syteckich studentów) z fagim samym celem cj. wstrzy- 
mar a młodzieży ruskiej od popiepanu naukj w wyż­
szych uczeln-ach Polskich, a to drogą bojkotu tych. któ­
rzy wyłamują się z tego „nakazu narodowego". Dal­
szym zaś celem jest zasilenie (Luft) uniwersytetu u- 
kraiń®kicga, który pod kierownictwem rektora Szczu- 
rata c re s c t  et floret na chwałę w sz’cbwiedzącej poli­
cji lwowskiej „Kobus" fu n git je od jesieni roku ubie­
głego, wyszukuje zdrajców i drogą okólników, maso­
wo rozrzucanych wśród Rusinów', poaajc ich nazwi­
ska) do wiadomości celem odpowiedniego działania. — 
Z otwarciem roku szkolnego zamierzali bojowcy ko­
li u sow i zająć posterunki u bram szkolnych i gwałteifl 
nie dopuścić do wnętrza tej młodzieży ruskiej, która 
chce zdolryć kawułek chlcba i o polityce w nauce nie 
chce nic wtoćbeć. Ale otrzymawszy widomość, że 
gwałt zostame odparty gwałtem.' odstąpili od pierwot 
nego zsimaru i ograniczają Rę na podawaniu w e wzgar 
Ję  pnbl czną zdrajców i na wy rzucaniu ich z zabaw 
towarzyskich i widowisk ukraińskich, o ile tam się za­
błąkają. Mimo to m}c»d-/.ież ruska obojga płci, prócz 
k lk u  wypadków, nie naje się sterroryzować, inna je­
dnak rzecz, czy władze nasze mają na to  przymrużać 
oczy i czy tnie powinny dać ochrony tym ofia.om roz­
wydrzonej młodzieży ukraińskiej, patromizewanej przez 
starszych prowodyrów, kryjących się za płotem?

W  tych duiach została og/oszona i rozrzucona dru­
ga z rzędu l'sta proskrypcyjna z nazwiskami „zdraj 
ców" W ygląda ona ta.k (w przekładzie):

„Podaje się
II. wykaz, jaK0 cjag dalszy 1. wykazu zdrajców, wpi­
sanych do szkół wyższych w  Pojsce, z wezwaniem 
bojkotowania nietylko osób umieszczonych trai 1 ście, 
lecz także ich rodz;n i tych. którzy z n mi obcują.

Nai w-eczną hanbę!“
Teraz następuje imienne wykazanie tych zdrajców 

których znalazło się: na wydzifie medycznym 10. na 
wydziale f lozoficznym 7, na -wydziale prawniczym 15, 
na weteryn-arji 1, ną politechnce 7. A w- końcu taki
apel: „Wkłada się obowiązek na Każdego, kto ten spis
otrzyma by go przepisał trzykrotnie i przesłał sw om  
znajomym, aby to samo uczynili.

Lwów, w maju 1922.
(Stampilia) K O B U S
Widdił egzekutyw y suićfe-nsrwa'.
Lisia, którą oglądaliśmy, jesi sporządzona litogra­

ficznie, prawdopodobnie w którymś urzędzie państwo­
wym.

Oj, ta  policja, poiicja! Ego.

Z LISI ÓW DO .REDAKCJI.

Raszrzsnis szhół polsfslnfi ro Polsce.
Szanowna Redakcjo! Na anyku ł „Do Władzy 

szkolnej" „Przypadkowego podróżnego", umieszczony 
w  Nr. 106 z 17. maja br. donoszę;

Przed wojną byłem nauczycielem wr Ratyszczu, 
pow. Zborów. Językiem wykładowym był język pol­
ski, gdyż Ratyszcze liczyło około 55% Polaków. Do 
utrzymania szkoty przyczyniało się częściowo tarnrpol 
skte T. S. I.. Polacy tamtejsi garnęli się szczerze do 
ośwdaty, mieli Kółko rolnicze, 2 czytelnie T. S. 1- jedirą 
dla dorosłych i jedną dla młodzieży, budowali już swój 
kośoołek. Nie brakło ich na żadnych obchodach naro­
dowych w Załoźcacli, dawali rocznie 2—3 przedstaw eń 
patriotycznych u siebie. Byli dobize znani ówczesne­
mu prezesowi tamopolsk ego T. S. L. i p. posłowi Ja­
nowi Zamorskiemu.

Dziś wyczytałem w  Nr. 4 „Dziennika urzędowego 
dla okręgu szkolnego lw<n\ skiego konkurs Rady szk. 
powiatowej w" Zborow!c 1. 53 z 20. lutego 1922, gdzie 
szkoła w Ratyszczu, (naprano w  R-aty szczach) podana 
jest jako niska.

Źyłeni z tamtejszymi PoMcami, znam icn najpięk­
niejsze lata moje spędziłem z mmi nrzy wspólnej pra­
cy, znam ich miłość Ojczyzny i polskości — po osm u 
latach pamiętam każdego gospodarza, każdą gospody­
nię, każde dziecko (dziś juz zapewne wyrosłe! i żal 
mi :ch serdeczny, że dziś, gdy są wr wolnej Połsce, u- 
czyć Re muszą w języku ruskim.

Świętej pamięci męża meco 
StanfSłailfc Zza .y '., dyre-

klo a ęimnazium # Kamionce Strumi o y e j przez ufund"- 
van ie  na grobie jego irwnłeco pomnika, oraz urządzenie 
Mszy żałobnej połączonej z urocystem  po w-ieceniem gro­
bowca składam  jak najserdeczniejsze podziękowanie J. 
Wieim. Panu Tadeuszowi Kaniowski .-mu. Dyrektorowi Gim­
nazjum w Kamic lice Struni!o>vej, Wieleb księdzu kanoni­
kowi Janowi C yrykow i, Sznco M ieniu  G 'onu Profesorów 
Gimn, i wszystkim Uczes n itom  trj uroczystości, jak  rów ­
nież tym, któ.zy przyczynili się do ufunuowania prm aika 
zasyłam serneczne „5óg zaplać“ za len niezwy !e sz aclm- 
tny czyn upamiętn ajacy skrom ne zasługi 5. p męża m;go 
na niwie ciężkiej piacv nanciycielskiej. n2229

AmaJja »utargowa.

Pcs. §1. Diąlrifefsi o monspala 
f^uaiastp.

Wobec tego, że na porządku obrad Sejmu 
du:e. s?ę sprawa monopolu tytoniowego, która webu- 
dzTt szerokie zainteresowanie, zwrócił się nąsż k»- 
rcsiiondent wiirszaw.--.ki u-o posła Stanisława Głąbiń 
skcgo. znatiego ekonomisty i znawcy finansows>śo 7, 

kilkonu pytaniami;
— Dlaczego Z"-. Lud. Naród, nie oświadcza się 

za monopolem tytoniowym?
Ja  osobiście byłem i jestem tego zdanSa, że 

w państwach, które jeszcze tego monopolu nie ma;ą, 
odpow eduiejszy jest system opodatkowania barideToji, 
a ;t!Ż zgoła w  pańs-twic takiem, jak tiacze, w  którem 
organizacja skarbowa jest bardzo niedoskonała i istnie­
jące do niedawna monopole spirytusowy i cukrowy 
m usały być r  pow odu nieudolności administracji i wjef 
k.cli szkód dl? 'Skaibu z-winię-te. Także monopol soli 
nie Przynosi ani w  przybliżeniu tych dochodów, jaki-e 
państw? z-eń m eć powinno, a dotychczasowy zarząd 
monopolu tytoniowego nietylko uje zdołał wykazać 
doochodów z przędsnębiors-twa (z faorykacj1'), ale do­
chody z samego podatku wcale nic odpowiadają cię­
żarom przez ludność ponoszonym. Związek ludowo- 
narodowy s-to' również na tym stanowisKU, że mógłby 
się zg o jzć  na monopol tytoniu tylko wówczas, gdyby 
n.ożna byt o liczyć na doskonała organizację monopolu 
w  państwie, wykluczającą prz-smytnictwo, nadużyci? 
craz system protekcyjny na rzecz pewnych słro-inicfw, 
klas, jednostek. Jeżeli chodzi o teoretyczną ocenę mo­
nopolu mogę powołać się na wywom w mojej „Nurce 
skarbowości", znanej każdemu interesującemu się spra­
wami finansoweini.

— Czy monopol skarbowy mógłby z«j>ewpó pań­
stwu \\ iękezc dochody" an żeli akcyza banderolo w ar

Gdyby Polska miała dochód z podaitku od tytoniu 
w  tym stosunku jak W. Brytanja, wynosiłby on prze­
szło 700 mil jardów morek. Stany Zjednoczone A- P. 
miały w" r. 1920 z akcyzy" i z podaitku od przemysłu 
tytoniowego 296 miljonów dolarów, czyT blizko 3 do 
lary na g'owę ludności, rówm;oz za-acztiie więcej riz  ) 
Francja lub Auotrja przód wojną. Oprócz teg-o kraje, 
nie mające monopol'?, posiadają znaczne dochody z po­
datków docnodowyreh i z inmycn podi^tkcaY od przed­
siębiorstw j pracowmków tytO’i*ov."ycli. Np. Stany Zj. 
według yyykazów urzędowych miały w  r. 1913 od sa­
mych yyię.kszych spółek tytoniowych podatku docho­
dowego i od zysków wojennych 34804.000 dolarów 
Y\ Austrj; pTzedi wojną monopol tytociu był nieźlo 
zorganjzoyymiiy, po wojnie jedinak otoisunki zmieniły s>ę 
gruntownie, tak, że w  r. 1921 okazał się deficyt, tzn. 
ludność opłaca podatek mon opal owy od tytoniu na u- 
t J y m tó ę  adm.nistracji tytoniów ąf bez korzyści dla 
Słtarbu. Ceny wyrobów rytonjowycn mus;ano podnosić 
tak, ze 1 cygaro przeciętnie kosztuje 180 do 200 koron 
i wyżej.

Nie można więc utrzymywać, że docltodr z po­
datku od tytoniu zależmr są od systemu monopolowe­
go, gdyż państwo w swojej oreanizac.i i administracji 
musij iprzcdewszystkicm dojrzeć, zanim »ę polrusi o 
samodzielne prowadzenie przedsięburst"', obł c /m y d i 
na zysk,

— Czy istotnie przcmyeł tytoniowy jest w rękach 
żydowskich?

— W  WielkopMsce i na) Pomorzu przemysł j han­
del tytoniem jest stanowczo w  ręku polskiem, a w nie­
których fabrykach jest prowadzony wzorowo zaró­
wno pod względem technicznym i społecznym. Jeden 
z moich b. słuchaczów ip. St. Garzyński założy? 
wspólnie z Bank em sąiófak zarobkowych niedawno' 
wielką fabrykę pn. „Sarmaria", w której wprowadził 
zalecany przezeniirto od lat 30 system udziału praco­
wników w  zyskach i w  kapitale prz^dRęb orztwa.
Zwiedziłem tę fabrykę i przekonałem sjęj ze SySTtrn 
ten wycUic znakomite r e z u l ta ty .  Nie jest jednak pra­
wną, co podnoszą pewne dzienn kj. jakobym był w 
tej fabryce materialnie zainferesowamy. Byłem wpra­
wdzie zaproszony do udziału w radzie nadzorczej, ale 
musiałem zrezygnować z powodu braku czasu do zaj­
mowania się takim zakPdem. N e  mam też obecne 
ąrrj .jedtiej akcji te r^  Przedsiębiarstwa_ en. żadnych 
innych akcji tytonow ych.

Stosunki w  b. Królestwie Polskiem mniej mj są 
mana. W  każdym razie są fabrykanci-Polacy jak HP. 
p. W erner oiaz pracownicy w  w'ększóści swej są,
0 ile słyszałem, Polakami. Natomiast n Map/popce 
szczególniej "schodniej, trafiki są faktycznie prawie 
w yłączne w  rękach żydowskich.

— Jakie są widoki sprawy monopolu w sejure?
— W  komisni ikarboaMo-budżetowo.i oś" iadczr»io 

się 2 głosami większości za monopolem, z\i laszcza. 
że p. minister skarcu gorąco za monopolem przema­
wiał -\V błędnym mnieimaniu, że zarząd monopolowy 
w  Pohce dorósł do zarząJu mcmopolowogo we Francji
1 (DrzedwojcJinej ■'Austrj. Nie można więc P rzew idzieć  
wyirku glosowama w Dbie. W  każdym razie " ickszość 
która zadecyduje o systcnuc opodatkowania rytonm 
w  Polsce musi na s cbic przyjąć odpowic-dzialmiść 
moralną za następów?, ekenonuczne i skarpowe swej 
decyzji. H.

P o a r jo n a t  „PO BO N Iik" Batorego 34, po­
koje z  ca t-m  utrzYinar.iem. ud36

/



Z TEATRU MAŁEGO.

Jedna i druga
awnedja W 3 aktach Anieli Kaflas. ' ~Tr” "! 1

t Jest wśród mnogiej i rozmnażającej się z arw  na 
dzień, nie zagrożonej wygaśnięciem kiedykolwiek ro­
dźmy sztuk teatralnych osobna, kłopotliwie szara ka­
tegoria utworów anć dobrych, ani złych, któi e, chcąc 
stanąć najbliżej prawdy, należałooy nazwać niepo­
trzebnym'. Nie należę do tych krytyków u których 
niedawno w Paryżu pewien celny dyjegnostą stwier­
dzi! powstałą podobno na tle wojennem chorobę po­
błażliwej uprzejmości, doprowądraną aż do niebezpie­
cznego „delirium laudativum“. Toteż nie ubliżając by­
najmniej chęciom z pewnością najlepszym i praccwi 
tości rzetelnej parni Anieli Kai las, zn tatci, właśnie prze- 
dewszystklem „niepotrzebny" utwór muszę uważać 
.iej ,,Jedna i d r u g a z a  sztukę, o postaci wtórnej. re­
pety cyjnej już tylko. Sztuk, to samo mówiących, lep- 
u ych, których ona i podobne je: są — przeważnie nie 
świadomem — powtórzeniem, widy wato się legjon. 
Całą Ich. tych utworów' pocnodnych, zasmgą jest, 
że stały się ochroną sceny przed najściem na nią pło­
dów jeszcze gor„zyich, już zupełnie poronionych.

Bo kultura pisarska i rozsądek życiowy autorki 
oprawiają, że  od początku do końca można wprawdzie 
bez szczególnego zajęcia, ale też i bez gwałtownej 
niechęci wysłuchać dziejów jej bohatera, postawionego 
między „jedną" a „drugą“. Ta „jedna* to, jak łatwo się 
domyślić, żonc_ a druga — przebaczmy pond Kallo s 
antyczne brzmienie w yrazu — heterą. Czego chce od 
hetery znakomity rzekomo malarz, w każdym razie 
lepszy malarz, niż mąż, Roman Żuljnski — przebacz 
my pam Reliąs, że swego niekoniecznie ponętnego bo­
hatera ubrała w imię L nacwisko prawdzjwego bohate­
ra ze stcftroć poważniejszego narodowego teatru — 
otóż czego od tej jakiejś panny Ady, która popołudniu 
jest studentką, a  w nocy kokotą, cnce kapryśny, jak 
jego stu starszych scenicznych braci, malarz, w ia­
domo. Nadpaima czy podparma Ada ma pozować temu 
mistrzowj — tak uroczyście każe go wszystkim w  
sztuce zwać autorka — i to pozować do „hetery". 
Pannie Adzie przychodź- to oczywiście łatwo. T ru­
dniej natomiast! przyichodzf m yśleć o tern polowaniu 
zacnej, tyle w  intencjach autorki białej, ile tamta by­
ła czaru-,!, żonie mistrza, łagodnej, niemniej przecież 
czujnej tam, gdzie idzie o jej kobiecp prawa, pani E* 
kzie. Zrazu godziła się ta mdła trochę — od tego jest 
ostatecznie żoną — mewiaista na pozowanie Ady i 
wszystkie wypływające z mego niebez^ieczeństua. 
Gdy wszekżte pizjTadek otworzył jej przez połowę 
pierwszego aktu szczelnie rrzez panią Kallas zamy­
kane oczy i kiedy dowiedziała się, że mężowi nie wy­
starcza „jędrna", ale musi mieć koło sieb'e jeszcze 
„drug-ą*'. wtedy podnosi dumnie głowę, jak w szystkie 
kobiety, dobrze wychowane w c wszystkich dramą- 
tacn wszysndch krajów i opuszcza scenę. To znaczy 
liie; najpierw, blizka nattu ulizmowi pisarka każe jej 
białej, domowej duszy zwrócić mężów,i — klucze od 
gospodarstwa.

Tu poczciwy widz zatrw ożył się nie na żarty, 
widząc, że źle i że kobieta bierze na ambit’. Gorzej za­
trwożyłem się ja, myśląc, co będzie dalej Bo. baaź 
co bądź, zawierzyło się tytułowi t myślało, że nie od- 
stępidąc od zapowiedzi, pokaże pisarka te  dwie w  o- 
gniu walki, w rozwoju stopniowym starć, w ciągłej 
podjazdowej wojme, której wyniku naj biegle jszy stra­
teg  miłości nie może przewidzieć. I to, wyznaję, in te­
resowało mnie. Tu mogła pani Kallas pokazać dużo od­
krywczości w stosunku do blizkie.i so-bic przecież, a 
przez lata całe na niwie powieściowej, owszem, sku­
tecznie badanej duszy kobiecej, tu mogła i zademon­
strować zręczność techniki scenicznej, prowadząc) 
rzecz, bljzko spokrewnioną wątkiem z dramatem, po 
właśnie na przekór groteskowych schodach i schód- 
kacli i kończąc — bo ja wiem, jak — może ucieczką 
nieszczęsnego kochanka dwóch naraz kc-biet i od „je­
dnej" i od „drugiej", a może właśnie jakąś osobliwą 
postacią kompromisu i mefrasobliwem, przezwycię- 
żaęącem chm ury i pioi uny domowe pozostaniem z o- 
biema naraz, ale już bez udawania, bez okiamyw ania 
„jednej" i „drugiej".

Nie wiem, czemu pani Kall es zrezygnowała z tej 
wdzięczne} pracy doświadczalnej nad duszami dwu 
zwartych w wplce kobiet i zrobiła, co mogła najgor­
szego: poradziła „jednej" dezercję z pola walki, na któ- 
rem znudzona - lal;tycznie nie mająca, co robić, zostaje 
„ciruga". Toteż po żywym, a przynajmniej ruszają­
cym sżę z pozorami życia akcie pieiwszym jakgdyby 
stanął zegar w pracowni maiarza-kocliouka. „Goś** 
PodsuIo się między nim a  ta  „drugą". Jestto trochę 
zabawne, że właśnie teraz, kiedy wydawałoby się, że 
ustąpi en* e pani Elizy powinno ich wyswobodzić z wię 
zów przymusu, oni jak na złość stoją podwójme szty­
wni, A przecież niby to pchała „mistrza" w ramiona 
modelki miłość. Obawiam się, czy ta miłość nie jest 
i-oche podobna do figm y geometrycznej, o które* mó­
wi Stendhal, że można ją narysować na tablicy, a nie 
w  pow ietrzu . R zekom o rmfosna para w  sztuce, zale­
caną przez pania Kallas jako taka. kiedy zostaje sam 
ua sam, zdobywa s'-ę na wyróżowany po literacku 
frazes i minutowy — żeby wyglądało namiętnie — 
pocałunek. Ale prawdziwej namiętności ty ch łudzi nie

czuje się jakoś, raczej ich capi er ową tresurę na pod­
ręcznikach erotologji. Są tak nieznośnie nadęci litera­
turą, tak cytują z  upodobaniem przeczytane, czy za­
słyszane gazieś zdanja, że mimowolr chciałoby- s ę  ich 
zapytać, czy znają j zdanie La Rochefoucaida o lu­
dziach. którzy uje wiedzieliby o miłości, gdyby nie 
przeczy/tali o mej w ksia żkach.

Toteż mimo wciągania ng scenę niewiadomo poco 
jakiejś pół pijanej, a całkiem źle wychowa rej bandy 
kolegów i koieżaneg Ady, którzy hałaśliwymi w y­
krzyknikami, powtarzanymi za rćznemi paniami mat­
kami i panami ojcami z wygasłycn czasów • Młodej 
Poiski, mają urozmaicić nudę i zamatkowywać praco­
wicie żywotność akcji, źle zaczyna się dziać ze sztu­
ką, aż zaambarasowana pisarka każe się wymieść za 
drzwi obdartej bohemie w  styiu nieśmiertelnego Jana 
Augusta. a wpuszcza na nią z hone. mii jakby odświe­
żonego, przystosowanego do naszej żwawszej epoki 
Rojewskiego z „Sieci", tu nazwanego Jazgowskim i 
skromnie, ale szczerze rozwesela widownię tym nie­
spodzianym. po paskarsku ugarmrowanym konkuren­
tem do ręki Ady'.

Co to wszystko znaczy, dlaczego Adzie znudził 
się „mistrz ‘ i co za  siła rozwiała tę miłość, której na- 
jrrawdę i |e  oglądaliśmy ani przez chwalę, me podej­
muje się wytlomaczyć. Dziwnie wio-fld w przeprowa­
dzeniu jest ten akt, w którym „hetera** ojjazuje się 
zwykłą, chcącą wyjść za mąż dobrze panną, a tylko 
na pamiątkę obrazu, do którego pozowaia, kaprysi 
i dc maga si? niezwykłych ram  dla obrazu swego przy 
szłego szczęścia. Czy nie przegląda w tym  nieuzasa­
dnionym należycie zwrocie bezradność samej autorki 
wobec tw czy w a dramaty cznego? I co ważniejsza w 
zachowaniu malarza, cynicznie godzącego s :ę na zje­
dzenie z  kochanką ostatniej kolacji, czy me manifestu­
je się zupełny brak zdolności pani Kallas do myślenia 
dramatycznego? Jeżeli tak łatwo zniósł cios w- serce 
człowiek, który dopieroco poświęcił dla kochanki ko­
chającą gc rzeczywiście żonę, czy warto było robić 
z jego awantury' tuby' miłosnej osnowę utworu sce­
nicznego, mającego najwidoczniej pretensje do tego, 
żeby M t traktowany poważnie? I czy  losy tych ja­
kichś na cały jeden akt teatralny separowanych pań- 
tatwa Zubńskich, nie są w znaczeniu komedjowem 
przemytnictwem, które należy skarcić? Pani Eliza i 
Ada, to nie „jedna1* i „druga": dwie walczące o męż­
czyznę kooicty. aje „jedna" po „drugiej", niedrama- 
tyczrrie po sobie każda swoją kolejkę zadowoleń mi­
łosnych wypijające osoby, które, jeżeli już w  ogóle 
musiały szukać Ujście i wcielenia literackiego, to wie­
le właściwsze miejsce do retorycznego popisu dla .Sie­
bie mogły znaleźć w powieści, a nie właśnie na scenie.
I żeby choć miały co ciekawego do powiedzenia o so­
bie, żeby wniosły bodai jeden szczegół kosmetyczny 
nowy do charakteryzacji kobiecości, której od autorki 
można się było słusznie spodziewać. „Tout est dit“— 
myśli się, przez grzeczność słuchając tych wszystkich 
pół- j ćwierć-racji, które mówią i one j ich otoczenie, 
wyuczone staianuje dobrze znanej, prawda, ie gładko 
wypowiadanej j stosowanej wprawnie lekcji.

I tak jest aż do końca, aż do powrotu pani Elizy 
i odebrania przez nią uroczystego kluczy od gospo­
darstwa. Obumierająca co chwila i jak po zastrzyknię- 
ciu kokainy — tak ODiniował siedzącą' kolo mnie le­
karz — na chwilę po .iakiemś żywszem zdaniu otwie­
rająca oczy akcja ma dociągnąć do leg*. jedynie dra­
matycznego momentu, ń-ocno niestety spóźnionego, 
kiedy Ada zetknie się pized odjazdem z Elizą. Nieste­
ty  i ten moment zamiast stać się ważkim, wypad* 
Słabo, zamieniony na impertynencki wybuch Ady i na 
brzydkie zapewnienie przez nią Elizy, że „mistrz" nie 
zapomni o swej modeice nigdy. Całe szczęście, że 
„jedna" ma strawnjejszy żołądek, niż myślała‘‘.-'drugą** 
i posmuciwszy się chwilę, podała mężowł zaraz po­
tem  rękę, jak W komedji przystoi, do zgody i zapro­
siła zarówno jego, jak i jego dwóch potrzebnych w 
Sztuce, jak Piłaty w credzie, przyjaciół na pierogi, bo­
daj czy nie z poziomkami. „No i co?“ — zapytują ci 
dwaj milej lekkomyślni od pani domu przyjaciele w  
słusznej trosce o widza, którego tmdno ugłaskać po­
ziomkami za uczestnictwo w  tej niepotrzebnej sz jce. 
„No i nic" — można z widowni odpowiedzieć dwom 
grzecznym nanom — „n'c, fa-k zwykłe byw a w osta­
tecznym wirniku sztuk ani dobrych, ani złych, wła­
śnie mepotrzcbnych**.

Grąno ten nie nastręczający szczególnie wdzięcz­
nego pola teatrowi utwór bardzo por sądi/e. Rasiński 
napracował się nad nim najwidoczniej jako reżyser, a 
rozentuzjazmował w -łownię jako pomysłowy Jazgow 
ski. Bardzo staranna była pan' Miehnowska. P in i Ra- 
sińska ponętna, jak trzeba i doskonale ubrana, była 
tylko może za dosłownie kokota, a za mało studentką, 
bawiącą się w kokotę. Znakomicie uchmakteryzowana 
Kwictkiewiczowa, dobrze zarysowane obok niej na nie 
wieśeiem posiedzeniu w pierwszym akcie Wielan- 
dówna i Chelmirska, żywa zrazu a potem jakoś zmar 
twiała w  grze Ładosiówna. oraz sprawna, jak 3  wsze 
Sieniawsta. wreszcie Lorczyńska. Okoi tucka > Wroń­
ska z kobiet, a z mężczyzn zasłużyli na wzmiankę za 
dyskrecję miłą Czaki oraz Tański, a  za humor, ile •'tę 
dało nie przesrarzowany, Tartaków icz. Melma j Szku- 
del&ki, nadto Rom m i Lewicki. Coraz pewniej i śmie­
lej staje na scenie Gierowski. Wyśm'en>tą oprawę de­
koracyjną dał sztuce Stalli.

Stanisław Maykuwski.
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Lwów, 23 maja.
TEATR WIELKI

We wtóre ■ 23 ma a o g. 7‘30 .Sprzedana narzeczona-
We środę 24 maja o g. 7'30 „Faust*.

TEATR MAŁY.
We wtorek 22 maja o g. 7’30 „Jedna i druga*.
We śioJe 22 ma a o g. 7 30 - jedna i druga

TEATR N 0W 05C I.
Vv’e w:o ek 23 maja o g. 730 .Dudek".
We środę 24 maja o g. 7'30 „Kuzynek z Honoli/o*

APOLLO. „Ludzie bezbożni", dram at w 6 aktach, 
z uroczą I leleną Cnadwick.

— Posiedzenie Sekcji Oolekl nad dziatwą 1 młodzież* 
fZwiązek O.gan. Nar. Lwow.) odbędzie się we wtorek 
dn;a 23. om. w lokalu przy pl. Bernardyńskim 2 a, II. p. 
o godz. wjecz. Obecność delegatów wszystkich Orga 
nizacą Naiod. Lwowskich konieczna.

— Z Pbłskicgo Iow. Politechnicznego. W e środę; 
dn'a 24 bm. o godz. 6.15, inż. J. Pruchnik, b minister 
wygłosi odczyt p t.: „Budowa kolonii domów o małych, 
mieszkaniach z pustaków be.o-n system u „Lcan".

— Odsłonięcie tablicy pamlątKowej walk o Lwów pą 
owwrcii głównym. W  pierv. s;ym  d.nlu zjazdu deleya-' 
tów miast polskich w-e czwartek 25 bm. o godz. 10 u 
rządza Związek Obrońców Lwowa z Lstopada 1918 r. 
uroczystość odsłonięcia tabkcy pamiątkowej na a-yor 
cu główrnym, jednej z pierivsr.y...'i placówek listopado­
wej Obrony Lwowa. — W  uroczystości tej wezmą u- 
dział reprezentanci Naczelnego Dowództwa, Min.’ 
Spraw Wojskowych, D. O. K. Lwów, delegacje miast' 
polskich i francuskich, posłowie, władze i stowarzy­
szenia

W ycieczkę r.a K*ndrat (1158 m.) kola Tuchli urzą­
dza na czwartek 25. bm. Oddział lwowski Tow. Patrz. 
Wyjazd w  środę o godz. 6 min. 15, powrót w  czwar­
tek o godz. 9 30 min.

Zgło-jzeu a w sklejcie KrawLńskiego i Ski, plac
Maiiacki S (nowy gmach). i

— Kolizja obowiązków. Od kilku dni wyłożone są 
w kom^arjatach dzielnicowych spisy obowiązanych 
do zapłaty daniny lokatorskiej. Ciężar ten głównie sp*»
da na urzędników, którzy też radzlby spełnić ten er
bowiązek obywatelski jak najrycltlej. W  sprawach tych 
komisarjaty urzędują tylko jednorazowo, tj. od godz.' 
9 rano do 2 popok, a więc w  porze,. kiedy iirzędmcy 
muszą pracować w swoich burach, chyba dla uiszczę-1 
nfu daniny wypadnie im abseutować się w biurze, co* 
znów koliduje z obowiązjdem urzędowym, Obawiać 
się można, ze skutkiem rego albo urzędnicy narażą się 
na wymówki ze strony swych przełożonych, iż powie­
rzonej Pracy na czas nie wykonują, albo zaniedbają . 
uiścić daninę. Wyjściem z tej kolizji byłoby, gdyny 
dla spraw daninowych ną okres kilkutygodniowy z a - ’ 
prowadzona w komisarjatarh urzędowanie dwurazo-we ' 
a to od godz. 8 rano i od godziny 5 popołudniu. •

— Budowa n . domu techników. Kierownictw o Techn. ■ 
Drużyn Robomiczych przy budowie II. domu technj-' 
•kowwe Lwowie przt'peminą kolegom, Że termin zgło­
szeń do Drużyn Robotniczych upłyy a  z ctmerr 3u-go. 
maja br. Koleazy technicy i absolwenci mieszkając}' 
sfale poza Lwowem, mogą zgłoszenie uiskurecznić pi-' 
setrmie. Kiero-wnictwo urzęduje codziennie od Kodz. 13 
do 14, w gmachu Pahtechmki, II. p„ sala rys. IX.

Znany przemysłowiec werszawslc F ranciszek:.  
Baytel nadesłał do Komitetu budowy II. domu techni-, 
ków pismo z zawiadomieniem złażenia 500.000 Mk. n« 
rzecz budowy — w  tem 250 000 w matcrjale (sz^ijydo 
okien). Równocześnie obiecał przyjechać do Lwowa i 
wygiosić odczyt pt. „O szczęściu", z którego dochód 
przeznacz i na II. dom techników.

Koledzy, którzy w r. 1892 zdali egzamin dojrzało­
ści w Sanoku a chcieliby wziąć udział w  zieździe ko 
leżcńskim w dniach 16 i 17 czerwca br., zecpeą za­
wiadomić o tem Komitet na ręce Włodzimierza Na- 
wratila, st. radcy skarbu w e Lwowie, ul. Łyczakow­
sk a  1. 2. 2244
Dr. W. Dziedzic. W. Nawratil, Dr. S. Ram er, Dr. R.

Witoszyński.
Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy zdali maturę 

w' r. 1907 w I. j II. gimn. w  Tarnopolu, zechcą podać 
swe adresy w'raz z propozycjami co g o  terminu zjazdu 
w Tarnopolu jak najspieszniej na ręce kolegi majora 
Dra Jana Duczymińskiego, Lwów, ul. Pijarów 4. 2233

— Nie będzie Wenecji w e I-WOwie. Magistrat przy­
stąpił wczoraj do rekonstrukcji ulicy Lindego, która 
ma być ’ wybrukowane i kostkami drcwniajiemi. Na­
reszcie!

— Skład fałszowanej sacharyny odkrydi w diniu wczo­
rajszym inspektorowie rejonowi, Dwo.nicM { Zobole- 
wicz w pom:eszkaniu lzaka laszczcw ęra f. Margulie- 
sa w mjeszkasiiu przy ul. Kołłataja, I. 5. Laszczower 
wraz z Abrahamem Hubnerem prowadzili na szeroką 
skalę sfałszowaną sacharynę, zaopatrzoną w  monc 
połową banderolę. W  ten sposób wypłynęła nowa afe­
ra „sacharynowa" — trzecia W ostatnich dniach pof 
„nitdanej" i „dolarowej". Obywatele z mniejszości na­
rodowej sa wprost niewyczerpani w pomysłach ogra^‘ 
bian» skarbu polskiego, który z powodu ich zbrodni
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czej działalności ponosi znaczne straty . C/bu oszustów 
„sacharyn®wych“ aresztowano. Laszczower zaplątany 
iest poważnie w sprawę oszustw  dolarowych.

KjRWAWE STARCIA BANDYTÓW Z POLICJĄ. 

1 wywiadowca, 1 st. posterunkowy — zastrzeleni, 1 
«»3nviad^wca, 1 posNnrjifcOwy — ciężko ranni.

Sanok i pociąg kolejowy, dążący z tej miejsco­
wości do Chyrowa, były  w sobotę wieczorem wido­
wnią zaciętych starć pomiędzy dwu nieznanymi ban­
dytami a funkcjonariuszami Ekspozytury, policyjno- 
ślcdc/ej z Sanoka. ,

W  sobotę wieczorem z w ia d o w c a  Eksp. pol.-śled. 
w- Sanoku Stanisław Różycki zauważył na ulicy 
dwóch podejrzanych ludzi, których zatrzymał, roczem 
zażądał przedstawienia legitymacji. W  odpowiedzi je­
den z nich w ydobył momentalnie rewolwer i ciężko 
zranił wywiadowcę. Dwaj bandyci zemknęh natych­
miast w' kierunku dworca kolejowego.

Ciężko ranny zaalarmował poster unek, skąd na­
tychmiast na dwoi zec wyrruszył w yw :adow'ca Wojciech 
Zawieja ; st. post. Lachowicz,. Po przybyciu na dwo­
rzec obaj fumccjo nar jusze policji wsiedli do odjeżdża­
jącego w kieumku Chyrowa pociągu i na przestrzeni 
w pobliżu Krościen a natrafił-' na obu bandytów, z któ­
ry cli jeden na widok zbb bijący cii się funkcjonariuszy 
policji — strzelił w wagonie do st. przód. Lachowicza 
i połoźyT go trupem  na miejscu. W yw. Zawieja rzucił 
się na owego lva:ndytę i w rei krytycznej chwili padł 
ku niemu strzał z tyłu z ręki drug:ego bandyty i Za­
wieja padł martwy. Wśród ogólnego zamieszania je­
den bandyta zeskoczył z pociągu, a gdy pasażerowie 
zatrzymali pociąg, drugi umknął w las, leżący w  po­
bliżu.

Nazajutrz w południe post. z Olszanicy koło Liska, 
na razie niewiadomego nazwiska zatrzymał podejrza­

nego  człowieka na gościńcu, a gdy zażądał od niego 
wylegitymowania się. ten rzudł się na posterunkowe­
go, podczas szamotania się przełamał mu karaniu a 
następnie ciężko zranił posterunkowego i umknął. — 
Zastrzelonych w pociągu funkcjonariuszy policji odsta 
wiono do kostnicy w  Chy rowie, posterunkowego z Li- 

■ sk,a zawieziono do szpitala w  Przemyślu, v/yw. Ró­
życkiego umieszczono w szpitalu san octom. Zawieja 
pozostawjl żonę i troje dzieci. W a d z e  policy jne w Sa­
noku wydały odpowiednie zarządzenia, zmierzające do 
ujęcia obu bandytów-. W  powiecie tym od pewnego 
czasu bandytyzm wzmógł się znacznie i w ciągu o- 
-.Latnich dni notowano tam  kilka napadów rabunko­
wych. Wypadek sanocki świadczy wymownie o tru­
dnych warunkach, wśród których narażona w każdej 
chwilj na niebezpieczeństwo- życia, Pracuje po beja, re 
du kowana obecnie przez władze centralne. Redukcja 
policji nie dopłow adz[ q o  wytrzebienia bandytyzmu.

ekonom iczny.
ZffiiazsK sptiłeh stosiawjraljfafiyBl!

W  niedzielę dnia 21. maja br. odby ł się w  gmachu 
Izby rękodzielniczej wre Lwowie przy licznym współ­
udziale przemysłowców i lękoLzieln ków lwowskich i 
delegatów Związków powiatowych stowarzyszeń prze­
m ysłowych z prowincji 1-szy Zjazd nowro powstałego 
Związku zjednoczonych spółek i stowarzyszeni dostaw 
publicznych. Między innymi iprzybyli w  imieniu W o­
jewództwa lwowskiego instruktor stowarzyszeń przc- 
mysfowych p. Zinti, imieniem Izby' handlowej i prze­
mysłowej P. Dr. Wachtel, Insty tu t technologiczny re­
prezentował w ytraw ny działacz na polu uprzemysło­
wienia i uzdrowienie stosunków gospoefarczych p„ Pta­
szek.

Liczni posłowie usprawiedliwili swoją nieobecność 
telegraficznie lub też pisemnie jak również przez usta 
P. posła Adama, któiy zaszczycił swoją obecnością 
Zjazd-

Po zaga-ien u Zjazdu przez prezesa- Izby rękodziel­
niczej p. Pamera, który- w krótkim przemówieniu wska­
zał na konieczność jednoczenia się celem osiągnięcia 
wytkniętych sob e celów, zabrał glos p. Florsz imie­
niem Związku i w długiej wyczerpującej rozprawie 
wskazał na dotychczasowe niedomagania w dostawach 
publicznych i podał w streszczeniu główne cele Zwią­
zku.

Pa wyczerpującym referacie p. Ptaszka o celach 
i w t o  organizacji zabrał głos p. poseł Adam. który za- 
pew n ł obecnych, żc -słuszne postulaty przemysłow­
ców i rękodzielników znajdą zawsze poparcie wr kolach 
poselsk'ch i apelował do zebranych by jak najliczniej 
tworzylj silne organizacje, które wówczas będą odgło­
sem wszystkich w  danej -sprawie.

Po przemówieniu p. Getritza i wielu innych, li­
chwa i on o jednogłośnie założyć Związek z siedzibą we 
Lwowię przy1. Izbie rękodzielniczej i w ysłać odpowio- 
dlr-ie mcmorjały do miarodajnych czyim ków.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 22. maja 1922.

Obroty n,a g'cłdzie dzirejszej były znaczne.
Akcje bankowo i papiery lokacyjne bez zaintere­

sowania.
W akcjach przemysłowych, silny popyt zą ( Ijko- 

sami, które odraża rozpoczęły knrsęm 6650 W  dal­
szym ciągu podmo&iy się n.a 6675. Końcowa t rum sak - 
cja 6700, idacemo 650o—6575.

Chodorów z 3375 zyskał kurs 3400, zńiżyrwsiy się 
z powrotem na 3375, z końcem giełdy powrócił da po­
ziomu 3400.

Polska Nafta bez popytu, jedna tylko transakcja 
po 2000, w  W arszawie 2000, 1975.

Z powodu ogłoszonej nowej emisji akcji Ćmielów 
silniejszy, płacono go po 4900—4925.

Parowozy bardzo słabe rozpoczęły kursem 1150. 
W  ciągu giełdy podniosły s'ę na 1175.

Zieleniewski 6100; R  N. T. 660.

Sporadyczna transakcja w  Karnalicie po 1750
W aluty i dewizy dziś stalśSe. Dolary arącryłom- 

skie płacono 41C0, w  Warszawie 4075, 4080, 4100.
Korony czeskie 78 %•
Przekaz r.a Pragę notowano dziś 78 i?: .
Berl;n silnie znfekow? z 1135 zniżył się stopnio­

wo na 13.30, w  reszcie na> 13.25.
Wiedeń utrzymuje -'ę  im poziomic 42.95, 43.—.
Według telegraficznych kursów warszawskich no­

towano: Korony czeskie 80.—.' Beigja 344.—, 34.3 
Londyn 18800, 1S375, transakcje 1S300, Wiedeń 42>=, 
42.—, Praga 78.75.

Miłjouówk'. płacono w  W arszawie 1500—i 520.
V, Waluty. Rubic carskie: no TDQ rb, 270-— 260'--------

500 rb. 220- -  260- - ,  drobne 80-— 100-—, Ruble Dumskie 
(po 1000) 35-— 45-~ ,  (oo 250) 20-— 40-— . Ruble dum- 
skie kierenki (po 10 i 15) — 10 —*15, Karl,owań:e po 
1000) l - — 3-—. G izyw w  (po 500 i wyżeij 4"— 8-—
Franki fra.-ic. 350-—, 370 — Fra.il i szwaj-r. /49-— 790 -A 
Funty sterl. 17300-— 18101-—. Dolary amerykańskie 4 .50 — 
4125-—, Dolary kanadyjskie 3050*-- 4025 —, ! ark nie­
mieckie po 1000 12 8 3 1350, pc 100 1 l-80 17-50.
(drobne) 1080 (180. Lei rumuńskie po 500 77 —
29-— drobne 2ó-— 2S —, Liry w łoskie 205-- - ,  220--
Czeskie korony (po -  00 ----- 00' w 00 79 00, drobne
 •— ----- , Korony austr. mem. stempl. —0 42 0-46 —

Zurych (PAT), Kursa gisWy z dnia 22,5.
Berlin początkoue 1 *70 końcowe 1*78-00, Holandjs 

204-— Nowy Jork 524-4/4524-1/'*-. Londyn - — 23-3S, Paryż 47 55. 
47-55 Medjoran 26 95 2682, Bruksela — 00 - ,  Kopenha­
ga OOOOO OOO-— Sztokholm 0000, OuO Cnrystjanja
000 00-—. Madryt — •— — 000(7, Buenos Ayres OOifOO, 
Praga n 97 9-97, Budapeszt 0 63 0 63, Zagrzeb P86 1-86
Bukareszt 0 00 000, W arszawa 043, 0 '3 ,  Wiedeń 
—•— 0-05'I/4, Austr. noty korony sierppL C*0o.l/2 0-00.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Lwów, 22. maja 1.922.

Zebranie giełdowe bardzo licznie odwiedzane.
Z powodu chwiejriości cen izasiój w  transakcjach.
Silna podaż vr ż y c e  — popyt słaby.
Zainteresowanie owsem przy miernej podaży.
Transakcje w życie i owsie w ramach dotychcza­

sowych notowań.
Tendencja chwiejna _  usposobienie rezerwowane.
Następne posiedzenie w  środę dnia 24. maja b. r. 

o godzinie 5 wieczorem.
Pizemca: krajow a 4 75 13 400—18 600, żyto trułopo- 

skie 65/72 1 3 6 7 0 - '3 9 /0 . jęczmień: m ałopolski browa; 11 ■’ a r, y 
0000 — 000, jęczmiefi; m Topolski p zemysłowy 11400— B809 
ow ies: małopolski 13600— 13800, kukurndza: krajowa 00000 
—00000, kukuiudza: run uńska s Tacja Śniatyn 0000—0000— 
ziemniaki: przemysłowe 0.0 9—0000, fasola biała 00.000 — 
00.0 )0, fasola: kolorowa 13.200—14200, groch: polny OCOCO— 
00.000, g ro :h : Victoria 00000—OOOoO, bobik: O.OuO— OOOoO 
wyka: 10700 -11.800, mii szanka: pasiewna w ziarnie 0.000 
-0.000, łubin: 7.800—8.000, hreczka: 11.600 12000, make : 

żytnia 70 proc. 20.700—21-000, mąka: żyir.ia 60 proc. 20 700 
—21.000, mąką: pszenna 60 proc. 21.700—22000, mąka:, 
pszenna 50 pr^c. 30.000 —30390. mąka- pszenna 40 proc.'’ 
31.800—32.100, o trę b ; pszenny 8.20,/—8.600, o tręb: żyia, 
8.200 -  8.600, makuchy: lniane i konopne 00.000—00.000 
m akuchy: rzepakowe 0-000—0.000, worki: jutow e w .robu 
Stradom, Warta Częstochowianka lo  kg. za sztukę 425—460, 
worki: używane dobre za sz.ukę 300—3iV, koniczyna czer­
wona krajowa naturalna uOfuiOO- t00.GGn, \tom a prasowana 
2.300—3.600, siano wołyńskie 0.0 0—0000, siano słodkie 
krajo te  p-as wans 5 400—5.800, rajg .ass —.—, len 
00.200—00.000. kasza hicczana 23-600 — 24-600 —.

K U P N O  I  S P R 2 E B & Z -
1000 m. pszennej gleby kom p.etnie obsiany, 

JCj u n  skrom ne budynki r i-zv linii kolej. Brory-Dubno 
za 75 mil. sprzeaam  okazyjnie’ Snopkowska 39, piętro,
drzwi 4. u21o

■ ■ R i 'j i  parowa 15 HP. prawie nowa okazyjnie do 
łi!L*4jti£ł nab->cia. Inż. jan  A. S c h u m a n n  Lwów,

Pańska 23/35. " 2221

łftm aliiC łtj jedwabne, słom iane przerabia mocnie, tanio 
t\dj,ntlluXiu (■; poln cka .<opernika 1, 1832

i " tjm  garnitu. salonov/y mahoniowy (antyk) empire 
Cłui bugato bro.izowany G rottgera i a  i. p. drzwi

5 Rwy od godz. 11—7, 2225
\ f i l j l p  sprzedam w pierwszei dzielniej Komfort, morg sa- 
ww*S*V du 7. naistlarh-tniejszym : drzewami o.rocowemf, 
cudny widek a  la Zakopane, 8 pokoi. 2 kuchnie, 2 łazien­
ki, 2 v, eiantiy, pokO.i dla Gużby. praczkarnja, stajnia, wo 
zwwnia. przy' l.oiurakcie cała 'wolna. Oferty listownie do 
Reklamv t rasowej, Lwów. Chorąfrczyzna / dia , Wyjazd”.

2243

/  K in o  fI o  f t y i t a i o r ż a r c i e i t i a  k  r Kamionce 5tr. w „So­
kole”, urządzenie ktJriipietne, kino prosperuje 2 miesiące 
b Ł rdzo rentownie Kaucja zwrotna 509 tys, Mkp. Oferty 
wnosić na ręce Prezesa Sokoła Kamionka Str. do oO inaja 
godz. I8-ta. 22-12

;« kompletny z bron: ant' nowy stylowy machon ov,y 
»* ao sp-z.H!3na ui. Fańska 3 paśter lewy Lwów.

—   ----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- i,-------------

E jn js i  ] jc  100 tvs. i żakiet K ry m sk i  250 tys. do sprzeda-
Hmsj| Iłu n ia : Kurowski Skarbkowsca 5. 2234

K lltó łllP  rzcczy antyczne. zcgary, no rreh n ę , Jcryształy, 
IlU ^U jS  szkła, ob raz j, sklep „O ka .ja ZybliKiewicza 3.

2230 1

D a p i j  SK órzane pierwszej jaKOści transm isje, koła p a s o w e  
Ou.y poleca „Pilot” Lwów, Batorego 4. 1821

—— POSADY POSZUKIWANE, b * .™ ,
nnR |,i> nM  z długoletnia praktyką, p rzed  w oni,  dzier- 
“ a* UUtJiU żawca, posrnkuje posady zarządcy. Warunki
wedle umewy. Zgłoszenia przez 
KocnauowSkiego 23.

rrzeczność B mhmann, 
22uo

y tiw n iir  t w sile wieku, inteligentny, uczciwy, człowiek 
rlijlUilwilt prany, z ogrom ną wiedzą przyjmie odpowie­
dzi ą posad;-. Zgłoszeniu z grzeczności przyjmuje M. Pod- 
hre^einy, LL.tów, .Aickicwicza 6, Kasyno Narodowe. 2131

7 f łn ł f ia  kra w czym wyjedzie na wieś do szycia. Z grze- 
tłU w ilifl czności p. Lucyna św. Mikołaja 18 !. p. 2228

M I E S Z K A N I A .

i i e s z M a rOżnj-ch pokot dla so.idttych zamożnych 
lokaftefów poszukuje G a1 cyjskie biuro Ko­

pernika 22 telefon 446. 1666

ZGUBIONO -  ZNALEZIONO.
łn n in u p  sprawozdanie go modarcze pai„  Stanisława 
fwuiwUO Cieriskiega z miejscowości ..Mikclice' jest 

do odebrania w -'dmiKsfracji Słowa PolsKiepo za zwrotem
ko«zt iw ninic seego ogłoszenia- 2218

ŁOŻNE D O N IE S IE N IA .

FSa w ^ a t je  fila Pań! PSOoLIcia na płótnach Rjchelieu

szynowe, me reik i na poczekaniu (65 mar. m etr) pfisowa- 
nie, gufrowaitie rrzyjm nje Zakład Haftów Akademicka 22 
Ko akiicka 1. 2246

f jn  e  om pos/ukiiie bezdzietne małżeństwo pokoju
Ulu p _. vli z tricwykcvitną‘ smaczną kuchnią — na
probostw ie, leśniczói-ce’ lub to warku, t;a Boćkarpaciu, 
gezie las i rzeka. Oferty do 10 czerwca z  podaniem ceny 
Kod „Odp iczynek 58“ do Administracji. 2239

pocztowe d a filatelislów (na prowincję nie wy- 
fiłSlUWŁini syłam). Najtańsze źródło. Karolina Hawranek —
Skład napieru, Lwów, Rulowskiego 10. 1769

P ftP fP H ia n  pianino, fisharmonium kupię, podać cenę, 
iL n & jJ iC ią , (irmę. Pa t t sK a  21. iianak. 21oo

T n F ja n n jn  Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Riły taSmowe,
I J lm i  Ui -p Cyr,miarki, W eiokrążki, Windy, Transmisje,

Kisy poleca „Pilot Lwów Batorego 4. 1721

Kas pry oryginalno do m łynów  pasy, w ial-
» J l Ł  lh ?%  ,,aaeSZłV ceny  I o n k u r e m y  ne . j . -o w e  i'kwasowęglowe t ą p i e ! d e k a r z ,  l l s a ^ t k a T ^  

„ P I L O T  1910 ŁiWOW, E a t o r a g o  4 .  1 sj ,(;a; czyimy cd 15 nu ja . WiadontOść na miejscu. 2213

n is ł l ip r s r a io ^ n  cerQ bujne w-iosy. kształtny biust uev- 
-,kać można hygicnic.-.ną pielęgnacją

Kosmeo M:„ołaLi i 7. 2128

1 zakład k«p'e'o'Wy na Pcdkcrpccm  3 todz. o i
2.U'. o o jf iił Lwowa i.s orj stry ja . Solam-i, b o to am ą, igii-

5 ] i ]  JOftwja Jana G ond:ka Lwów Zjttlikiewicza 1 wyko- 
M l i d U l t f a  nuie Wszelkie roboty w zak ies ten wcho­
dzące, budowlane, konstrukcyjne oraz wszelkie reperac1 .

2-9S
uo domów wydaje się Klonowicza 4, drzwi Nr. 2.

2237
MiEjsMe prytuafns gf^nazjiim lunnanisfyezitB 

Ur OryDEtiLie poŁZŁSiiifr naisssyLlalEii
s pełną kwalifikacją d c .: rysunków, mateniatyAij języka 
niemieckiego, ewentualnie ińnych przedmiotów oa klasy i —V. 
Wynagrodzenie jak w gimnazjach państwowych z do/at-. 
kiem miejscowym według urn w.y. — Z łoszenta przyjmuje 
do 20 czerwca sekret rz Brzozowski Gustaw w Grybowie.

ftouiy Kurs sfenografN polskfuj i Ib oSkW  
jEzyii3s!«, haUwatii. plsdtiic m  masonie

r o z p o c z y n a  s ię  i  c z e rw c a .  Również francuskie­
go, angielskiego, niemieckiego, rosyjskiego, h.szpań- 
skiego i włoskiego. Korepetycje w wjm .enionych je­
żynach. Dla zamiejscowych piśmiennie. Wąisy przyj­

muje się od 11 - 1  i od 5—8 godz. 2i52 
D y :-. F . R u tk o w s k i ,  Z y b l ik ie w ic z a  41.

O G Ł O SZ E N IE *

T k w a r t y s f » u  „ S c h a T *  w  Z b o r o u i i p
odda w dzierżawę trzyletnią

w  Z b o ro w ie  z obszernym i wygodnym lokalu 
wiasnym. Potrzebuych instalacji dostarczą reflekmpct 

ued<ug umowy. 2185
Ofeity należy wnosić do końca maja na ręce Wy­

działu Sokoła w Zborowie.

P u S a k , k a t o l i k
rozporcączający znaczniejszym kapitałem poszukuje

dzierżawy większego majątku
m  -a l iw ie  z  g o r z e l n i ą  wymagającą n aw e t w k ład u . 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia przyjmuje auwi Kar 

D i. Koicncki, Lwów, Bourlarda"2. 2177
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H E R B A T A
dum ka i ceylońika

K A W A
p a lo n a  I s ti-ó w a

K A K A O
h o le n d e rs k ie  I in n e .

E D I U I D  R I E D ! .
Ł w i - w ,  siIr. I S n t o w s I c f t e g - d  3

2045 = = = = =  i j o l o c s :

HS2ELKIE TOi SRY k o lo n ia ln e g o
wchodzące

Wysyła na prowincją odwrotnie

W  1 i  k
au s try ack ie , wegierslSie 
fran c i kie. hU apańsk ie , 

w łosk ie  i Inne.

W Ó ? K f
l L I K I E R Y

p ie rw s zo rz ę  i  nycf. 
fabryk krajow ych.

B L a ff lB B  m m m m m i

m m  clwSniKS, dywany, malecie (Heblów ule. uoluca
•O
•O 2.AKŁAD DEKORACYJNY S- IPSISS. . So&fesKiego Z.

o r  T  T  T  T  V T  f " 'V  V~T" T '" V  T  ▼ k A A> A A. A. A A A ^  A. .A.,

► 
► 
►

M a “opoisI^a W y tw ó rn ia  T o rć b e k  I w y ro b ó w  p ap ierow ych  
o ra z  d ru k ó w  kup ieck ich , S*n z  ogr. oópow .

Sl Z .  A ; . G I f i S Z K O W S K I  [
L w ó i r ,  u l .  Z y M i k i e w i c ^ a  3 2189

poleca tironszHI apfsKarsKiB, ccKIsru!czB i KboIbeKfb, z d ru t™  luij fesz oraz 
iPfjz îliiBSEs roazaju Araki haplccltie. Zannhoisnla uslmfesznia się ta na jm szyn i czasie.

e r T  V  V  'T ~T~'V^ r ' V  V  V  T ~ Y "T~"T~~r "5 o v  t  v  t  t  v  t  T ^ r - y  i r ~ r  t  n a

O d z i e "
f z a l s u p i ę  n a j -  

. J e p i e j  i n s i r u i B e a b  
lek arsk ie

a p t e c  z n ą

*W * V'

iV

M? w

t y l k o

, ó&MAWCA KLINIK UNIW. JAGIELLC.
$2P\TAL 1 KRAJOWYCH i WOĴ KftWKH.

■If l[v$ikn *+> i ■ wwwrł hrji *ąut*TbMM M
bffidffi, AKABEKieKII 26.

KAPELUSZE 3  a  m  s  i e
m ę s k ie  i

d z iec in n e  — poleca -
Pier wsza w kraj i

FABRYKA /  , DV* ul. Baronowa 3.
A # S y  y S  SKŁADNICA : '

/  PLAC MARJACK1 L. 8. 
P rzy jm uje  w szelk iego  rodza ju  
Ż20"7 k apelusze  oo  przerab ian ia .

H a r t o w n e  z a m ó w ie n ia ;

ra mw fig gi * 2 Lria, 3 ka.wgcCTgiaiłkŁi-î âjffTffTt

s k a n to w s k ic h , s tu d e n c k ic h  t
2186 przyjmuje

.i*  !& « » » «  K r a h f i t t

. B r a c h a  8 , 1 .  p .
P o s zu k iw a n e  z a ra z  lu b  od  i  lip ca  r f i M a  n r & p l  
na Łiuro handlowe w śródnuesou ŁStfUŁB p i n y .  
Zgłoszenia z po ianiem czynszu ewentualnie i ceny ui 
uze...a" biurow: go pod „Agra“ do administracji „Słowa F 

skiego“ za okazaniem kwitu insera.cwego. 2.

S i  i ło w y  i migreny
momentalnie usuwają proszki z Kogutkiem

I s r t n - l i n u i i
w yrofiu  i lo o r a t  thpm icz. farm , 1958 

A. d A S E  O K I B G O  w W arszaw ie, F re ta  ló .  
Przedstawicielstwo na Lwów: G. ŚHwifiskl, Teresy 16.

Iwonicz od 15 maja br. otwarta ' v> 
F ilja  lw ow sk ie j L s c z a ś c y  o r t o p e d y c z n e j

Dp. Idssfa fflsksiEM Eza lekarza zahiadowejRB
• Gruźlica gruczołowa i kości, krzywica, 

W e łn a . J i!  a  , srany złej p r z e m i a n y  marerji, reum aty­
czne, pcracenic i niedov ,ady. 153i

Środki pom ocnicze: Elektro-therap a C A rconw aliracja, 
Roentgen, Światło kwarcowe, F :nsen, łśjpi.fele elektrycz­
ne, Kąpiele słoneczne, Masaż, gimnastyka na .wolnem 

powietrzu i na aparatach syst. Zandera etc.
11 feagsaBZgSMlBfflBgE gMuas m r m  m m  m ssB m zmtfBtKZ

tUaalUOhm ,20! rc i n’

J t fn / ę t ii ■ o  T a fs & b .

U w ó r v :  d o ó is s & s g o

L  2660/22. Sambor, dnia 17 maja 1922.

P a p i e r y  koneeptowe »«
S ] 3 n i « ł a w  & EB K j 2 r9  

hmi begłMBtt 11. ?ił}a; SjRstusl  ̂3.

I :

Fraoowiiia sakieii damskie*!
J U L J I  W E S O Ł E J.

uhea Kochanowsk ego 1. 3, II. p. 
wy konuje suknie, kostiumy, p u sz cz t, po­
dług najnowszych żurnaii. — Ceny bardzo 

przystępne. 2227

L. 903.

K O N K U R S .
Wj'dział powiatowy w Nadwornej rozpisuje, 

konkurs celem obsadzenia posady
M usatSuklora ilrog-ow ^go.

Kandyaaci wjjbm podanie swoje Własnoręcznie', 
napisane i obejmujące przeb:eg życia wnieść na rę­
ce tutejszego Wydzjełif poAiatowego n a jd a le j  do  
1 0  czerw ca , b. r. Do podania dołaczcć metrykę 
urodzenia, świadectwo zdrowia i ś w  adectwo z od-| 
bytego kursu konauktoiskiego jako też praktyki 
dotychczasowej. 2248

Nadwórna, 18 maja 1922,
- - Komisarz rządowy

Or. Jeż.

hariK O R S . ~

P r z y  W y d z ia le  p o w ia to w y m  w  K o scw lo  
k o ło  K u ło m y ji w a k u ją  p o sa d y

Ogfoszanle licytaćji.
Gnlna miasta 'tsysłzlBFżawi aropą HbyiseU 
ofertowej GaijSany między wiafehJBŁi 

i teresn ^oleftiwym a ntynitwlia
w dzielnfcy Lwowskiej o obszdrze około póhrzecia 

morga na przetiąg sześciu lat 2232 
Plac ten nadaje s>ę na cele przemysłowe no. 

budowę tartaku, mag zynów, składów, fab~yki i(p.
Termin do wnos enia ofert pisemnych na tę 

d .ierżąwę wyznacza się do dnia 6 czerwca br. g o ­
dzina 17.

Do ofert tych należycie wystawionych, dołą­
czyć należy kwit Kasy mieis^iej, na złożone wadjum 
trzydzieści tysięcy (30.000 Marek).

Warunki licytacyjna mzejrzeć można w biurze 
Magstratu Nr. 1C, w godzinach urzędowych.

Komisarz rządowy:
D r. S z c z e p a ń s k i .

w b6r m aiątków od 1 Jo 100 milj. Mp., real- 
W91,1 uyIIjS n o ś .i, n-,łyi:ó.v, p rze jsięb io r tw we l wie i 
w ca t j Posc= pó-^adi na sprzedaż konct s. Biar) „EWO- 

UI A“ Clss liOskich 11. Pu iidda Re irezentacje we w sjt st- 
icii większych miastach PuJskt. Obsługa klienteli uczGiwa 

i starami

N a p o s r d ę  s e k r e ta r z a  w y m a g a n e  s ą : ;  
s tr d ja  p r a w n ic z e , o ra z  p r a k ty k a  w  u r z ę ­
d a c h  Sidro n is t r a c y jn y c h  lu b  a u to n o m iczn y ch . 
—  a i a  r a c h m i s t r z a :  s tu d ja  s z k ó ł  ś r e ­
d n ich , e g z a m in  z  r a c h u n k o w o śc i p a ń s tw o ­
w e j, o r a z  zn?,j :na ość p r o w a d z e n ia  k s ią g  ra-'. 
c h u a k o w y c h  i  k a s y . W y m a g a n a  j o s t  r ó w - 1 

n ie ż  b ie g ło  6 w  k o n c e p c ia . <
D o  l s a d y  s e k r e ta r z a  p r z y w ią z a n e  są; 

p o b o r y  V l l  g o ,  z a ś  t łla  r a c h m is tr z a  p o b o r y 1 
I Z  g o  s t  p n ia  łc  z b o w e g o  z  lio d a tk a m i a n a ­
lo g ic z n ie  j a k  d la  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

D o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  do W y d zu a łu  
p c w  a to w e g o  w  K o so w ie .

Komisarz rządowy:

l!?ż. L isow ski.
K O N K U R S .

CKfęgJtujy SaMafl GssjjoSsrsyy 
lan ^w fsk E  S z a k a p M

1) nici szewskie w kłębkach 6 1/4 Kg
2) ig!y maszynowe
3) gwoździe podeszwowe (zolmki)
4) gwożazie co  poakówek
5) gwoździe do O D c a s ó w  
6> £ woźdżic druciane
7) .caków k'
8) piiniki trójkątne
9) tarniki (raszple) łyżkowe

10) klej szewski
11) papier sz k lan y  
121 sm ołę szewską
13) wosk
14) tłuszcz do konserwowania obuwia 

Reflekunci clnący się podjąć

WL L a ń a ł ,

300 kg.
900 sztuk 

2000 leg,
600 kg.
600 kgi 
r  ki kg.

6000 par.
90 sztuk 

'  60 sztuk 
20o I g.
1 ,0 sztuk 
900 kg.
900 kg.

730u kg. 
całii.owiiej dostawy, 

lub też częściowo, winni wnieść oferty należycie ostem plo­
wane wraz z załączonymi pióbkami oferowanego towaru, 
z każdego gatnnKu po trzy p ió b k i a 10J gr. ost. nplowanc 
znaczkiem stemplow^ym a 2 ftikp.

Równi cieśn ie z wme: ieniem oferty należy złożyć, 
w Kom. GeSp. OZG. VI. wadjum w wysokości 3°/0 ód 
wartości of rowenego towar j .

Ofeuy należy sk adać do dnia 22 m a ła  br. w po­
wyższym Za1,ładzie — otwarci o tert nastąp, dnia 23 bm. 
o aOdz ip ran o . 2171

Wadjum nieprzyjętych, ofert będzie natyerm iat zwol- 
nio e O. Z. G. VI. Lwów. L. 3373 Ok Z

f o s z t i l k u j ę

m i e ^ s k s i B i B s i
3 — 5 D O k o i  z kon f o r t e m  na 1. lub-II. p ętrze. Pć>- 
śreanictwo pożądane- Ofer'y przyjmuje M T. Kriy- 

at ofowicz Lwów, Sokoła 4, pod „B. S .“

M o r s z y n ,
fo lw a rk  pod S try jem ,

obszaru ca 150 morgów z budynkami

do w y d z ie rż a w ie n ia
od 1 kwietnia 1923. Of rty przyjmują do 30 czer-y- 
ca br. Z ir^ąd Towarzy>twa lekarzy polskich bviej 
^  Galicj-, Lwów, Romanow cza 3 I. p. 2240
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L A T  I S T '  l t  J A C Y  1 A G A Z Y N  P O Ś 9 1 E L !  I B i f L I Ź . N r
tr7mamnanwviaaexatm

i .  m m h m
' cmzBORKTwauBffiwj&imK

Łwćw, plac K ' p iiu ln y  2.

S^cCIaiROŚŚ
mm&m

03JźMJjrTTUił1JWy.BfflA,Ł»i

Podajemy da puBlieznbj tśiaikmcj, żę dnia 1C=gu &. n. flfwwzyl&i»y na górnygt iiąska w 
cacH przy ul. Frydwyltawsfoisj Nr. 7 Cdwtói n^tgo fitou &

M o d f i r su ą
SI

KjwąSSj,
i W U I Z B U  s a g f w & i u ,

O DDZIAŁ KA TO W IC K I",
ktery załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości.

BanK Związku Spefek Zarobkowych
, Capital za k ła d i& y  i rezercauiy próeszta 1 sRUjar^ marek. lns.‘yTic]a Eentr&ina: Poznań, n a s iHalnnśni 15-

©  B* fib Z  1 A  Ł  1  :
a> M ie jsk ie :

Pla- Wolności 2.
Aleje Marcinkowskiego 26,
, Mżyce“ «!. Dąbrowskiego 49 
,.Św. Łazarz'1 ui. Głogowska 109. 
u!. Gwarna 19.

b) K rajow e: Łódź, Piotrkowska 72,
Bydgsszcz, Plac Teatralny 4. Piotrków. Piać Kościuszki
Grudziądz, Kwidzyńska 11 13. Radom, Plac 8 Maja,
Kraków, dynek GJówny 19, Toruń. Żegiarska 26,
Kielce, Kolejowa 54, j Warszawa. Jasna 1,
Lublin, Krakowskie Przedmieście 45. • Zbąszyn, Kolejowa 44.

c) W tln e  m ia s to  G dańsk  •
Jdańsk, Holzmarkt 18.

d ) Z ag ran iczn e :
Nowy York. New York Aqeney 953 

Third Avenue, 
Paryż (9) 82, ruc Saint-Lazare.

w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sport o- 
we, płaszcze, zarzutki, po,eca 
kostjumy, płaszcze dam- 

sicie i t. p.

FiBfiTSilY SKŁhO S U M

E f l l i l K I  S S E B B H I Ł S K
L '.V C W ,  u l .  G U T O W S K I E G O  7 .

(naprzeciw Katedry). 2067

Urządza:
Cep.tra.ll/e ogrzewanie 

w oh ie  i parowe różnych 
systemów — Pralnic i ku­
cht z parowe. — O grze­
wanie i oświetlenie gazo­
we. — Motory ssącc- 
gaz-jwe ropne i benzy-

Z u k t » a  i  t n s t a l u p y j i i . T

A N T O N I  K A W E C K I
Lwów, ul. Zielona I. 18. <»Ó2

nowe. — Wouociągi dla 
miast, wsi i tolwarkdrw 
Ujęcia źródeł. — Auto­
maty i piece kąpie owe 
— Fontanny, natryski, 
łaźnie, łazienki kle afty  
i wszelkie urządzenia 

san tarne.

T U R B IN Y
wodne s, FRANCISA w alce, periak t, k am la n is  młyńskie, 
tra n sm is je , p asy . m o to ry , oraz wszelkie inne maszyny 

p u le c a  : „ P i l o t 1, L w ów , ul. B a to re g o  4. 2191

ffeelusze, woale, przerpbki poleca magazyn Lugenji 
D rojow .kićj Malicka 20 1. 179:

w  c h m a i r w  *
S p ś t k a  a k c y jn a  w  W a r s z a w i e .

N a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n ia  A k c jo n a r i u s z y
•z d na 4  .utego 1922 zatwierdzonej Drzez Mmustersiwo Przem ysłu i Handlu o- 
raz Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 20 kwietn a ogłoszonym  w „M oni­

torze Polskim" Nr 100 z dnia 2 maja 1922 2Z36

E?zwsaspy|s Rada t o i H o w c z a  uc j o d w y t a n i E  a-pitalu akcyjnego 
o K k p . 17 BPI 0S3 e z/U  z  W n i. 28,830 U68!

m & .  1 8 8 , 0 0 0 .0 0 0
przez 72.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających gotow ką i peł-
itow placurych a„cyj II. emisji po Mkp. 1.C00 nominalnej wartości każda, na

następujących wtuunkach

s u b s k r y p c y j n y c h
1) Do'ychczssow ym  akcjonariuszom  przysługuje nrawo pierwszeństwa do 

nabycia nowych akcyi. a to  w stosunku 2 nowych na 1 starą akr ę.
2) Praw o poboru wykonane być musi w czasie od 20 maja do 30 czerw­

ca 1922. Zgłoszenia dokonane po upb-wie powyższego term inu nje będą 
uwzględnione.

3) Akcjonariusze wykonujący prawo wyboru winni p:zeufożvć równocze­
śnie ze zgłoszeniem swoje akcje, celem uwidocznienia na nich wykonania 
prawa poboru.

4 ) Kurs enńoyjny wynosi dla dawnych akcjonariuszy Mkp. .1200 za akcje 
7 doliczeniem 3 p to  mille podatku giełdow ego i należytośd stemplowej cd 

■ przedziału.
5) Nieobjęte w powyższy snosób aknje oddane fcęda w drodze w oine;

subskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 2.500 z dubczemem 3 pro
mille podatku giełdowego i należytości stemplowej o  i orrydzliłu . Nu we zgło­
szenia przyjm owane będą również w czasie o d  20 maia do 30 czerwca 
1922 roi-u.

6) Repartycja zgłoszonych z womej subskr. pcii akcyj nastąpi w najbliż­
szym czasie po zamknrę iii subskrypcji przyczem Rada Z iw iadow cza zastrzega 
sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń.

7) Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz vo!.iej subskrypcji należy uiścić 
góiówką całą Cenę kupra .

8 ) 'N ow e akcje u •; (Stoczą w zyskach SpóEfci od dna 1 lipcą 1922.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ją ^  
j .  Paisks Ffenx grzemysiffloy tue iw eaitg i lega Oddziały,
2. Zisiaski 3ank kredytowy m  Łw oisie i fcgc Gddsfaty.
3. Bfccyjny Bank ZwiązKawy w  bwowis i fep  flrfdtflaty;
4 EauSi P r z e m y s to y  ttfarszawsft w O la ru lw la  I jego 9jdslaty,

■ -l-

t a t o mM i y m
po najniższych cenach poleca istniejące 

od roku 1808 v
PrzftlsiĘMersłuYD Przemysława -  Handlowe

I n ź .  J A N .  A .  S C H U M A N N
Lwów, P iń s k a  23 15. 1782

PRZEWODY ELEKTRYCZNE ..3SS5-
btHKI i

2107

BKUT m E U Z W i BIiEfCTROiiFTYCSłNY
K a b l e  z i e m n e

D Ź W IG N IK I i ŁAŃCUCH".
G e n e ra ln e  sasU ^pstw c i  sk ła d ;/ n a  PolsUe | |  u 

fa łw y k  ła n c n c h ó ir  i d ź w ig n ik ó w  V  V. M A  JUT IX ,  ?- “ 
U A X O  i V E R — I I J E O Z S

S U M
7 S K 7 ' S T E R O W T E  

W arszaw a, Żura/cia •>■>. Tclef. 272—74.
ODuznu

K r a k ó w , S ta r o w iś ln a  8. Telef. 2131.

B-sia S-- i Fi!_r

TORBY
srebrne i wszelką 
żuterie przyjmuje 

riaDrawy
W. BLIS2EK

Lwów, Rkaóemicka 6. 
2084

Prof. dr. M- T-_tiuber

AlltSi t Einstein 
i iepo fenrja

Wydanie drugie.

Cena 120 Mk.

'  Eto  n a b y c i a  w  k a n t o r z e  
I ,,i ,0  .'a Polskiego". — Z pro- 
| w.iHtji p ;zyj,u»je ja:.' ów iem a 

M m .  . .S ł o w a  P o ' s k i e g o “ i 
I u d z i e l a  2.5 p r o c .  r a b a t u .

Z aw iad o m ien ie !
Oferujemy bez zob. w większych iiościacn ze składu 

d# nałyc':miascow<'j Uosławy :
S zcze liw a  c s b s s tc w e  suche, czyste 1 a.

„ >< grafit 1 a.
„ k o n o p n e  „ niem. 1 a.

ta ś m ę  ć o  w łazów  asuestową 1 a.
p asy s k ó rz a n a  niem. 1 a.

po cenach wyb. hartownych, bezkonkurencyjnych. 
Przy większym odbiorze udzielamy kredytów.

Biuro M ii. „ZENi? Sp.zo.o.
K ra k ó w , ul. Szpitalna 7. 2237

H & m y  da n a f y c ^ m ia s f ^ e l  d a s ta w y s

19 sztuk' non^Kfr* lo k o m o ty w e k
fabrykatu Konschefa U*t5

każda o mocy 60 K. P. Szeroi-ilść toru 600 mir. z kompletną 
armaturę. — Biiisze dane Towarzystwo Handlowe „ P O R T ' 

Lwów, pl. ha, leki I. 14.

Rcd^Ktar odp»w4ed.'zi*lny: Tadeusz FabiaósbL Z drakim i „tółowa boskiego” pod zarz. W . A. SkrayczyasUfiga


